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Ziomkowie !
Przedsięwziąwszy na nowo, według sił' a 

możności, przysłużać się dla dobra ojczyzny 
naszej, przez pismo niuejsze ; wiemy, iż naj
przód pytać’ się będziecie: jala, jest zasada 
pisma tego? czyli w jakim duchu będzie to 
pismo przemawiać?

Aby wskazać tę zasadę, musimy obrocie 
uwagę na stosunki, w jakowych teraz żyjemy. 
Niemal w całćj Europie jest bój, wojna niepo
kój. Zanytacie się więc: o coż się ta wojna 
toczy? Nieinożemy wam dać w krótkości zwię
złej odpowiedzi, ale wam pokażemy dwoje 
stronnictw, które się społem ścierają.

Jedno stronnictwo bojuje o niepodległość 
ludów, chce nowe stosunki i nowy sposób rzą
dzenia zaprowadzić, a jego hasłem jest: wol
ność. Drugie stronnictwo stawia się temu na 
odpór, hamuje te odmiany i postęp, a jego has- 
słem jest: porządek.

Między temi stronnictwami zaś stoję, ludzie 
obojętni i oziębli, którzy o te wielkie rzeczy 
teraz się dziejące mało dbają, a takowych jest 
największa- część między ludem niższym i nie- 
oświeconym. Wedle nich stoję ludzie bojażliwi, 
którzy się lękają wyjawić swoje przekonanie, i 
boję się teraźniejszych ruchów; — ludzie chy
trzy, którzy zawsze z tćm stronnictwem trzy
mają które wygra; — a nakoniec jeszcze i lu
dzie rozważni) którzy znają, coby dlalüdzkosci 
służyło, lecz dla zbytniej rozwagi nic nie czy
nię, a kiedy czynię to zawsze do jednego z 
owych ostatecznych stronictw wpadaję.

Niemożemy pochwalać przenaglonych od
mian , których ogół ludu ani pojęć, ani przyjęć 
niemoże ; ale też niezgodzimy się nigdyr z onemi, 
którzy ciicą pustęp wstrzymywać, zahamować.

Przez to wypowiadamy, że ani do pierwszego 
ani do drugiego stronnictwa nie należemy. Je
dnak nie śmiemy patrzeć obojętnie na to co się 
dzieje, aby nas nareszcie, jako spięcych, powódź 
niezatopiła; nie obawiamy się czynić wyznania 
za wolność ; a szczególnie brzydzi my się onemi, 
którzy7 zawsze; trzyTmają z tym, który jest na 
wierzchu.

A zatem wypowiadamy: że chcemy postęp 
a wolność dla rozwijania, się ducha i społeczeń
stwa ludzkiego; ale też chcemy porządek, żeby te 
nowe dobre oczekiwane usporządzenia rychło wr 
żywot weszły. Niechcemy zas przenaglić się w 
przeprowadzeniu odmian postępowi i wolności 
odpowiednich, coby nam potem wolności nieokra- 
dano, a postępu nie wykrzywiano. Przytaczamy 
tu przykład ze zeszłego i bieżącego roku. W 
przeszłym roku, zaraz w początku wygrała 
sprawa ludowa, lecz gdy dalej w dążnościah 
swojich umiarkowania zachować nieinogła, mu- 
siała przeciwna strona, która chce wulnosci w 
pokoju, wy grać, a z tych oburocznich wypadków 
możemy powzięć naukę : że trzeba z umiarko
waniem i rozwagę działać’, jednak nie ustawać.

Duch wieku naszego jest tak potężny, myśli 
wolne tak głęboko a szeroko w narodach w ko
rzenione, iż przytłumić je poważamy za niemoż
ność. Którzy pragnę tego ducha czasu utłumic, 
ci tylko tćm większe zburzenie na przyszłość 
gotuję.

Kiedy rzeka po deszczu wzbiera powodzią, 
nie będziesz zagaciał i zastawiał jej wód, coby 
nie zatopiły pól, ponieważby wody wzrosły w7 
jezioro, i inocę swoją całą krajinę zalały ; ale 
jeżeliś mądry gospodarz, zawczasu uprawisz 
koryto rzeki, aby w niem bezpiecznie dla twych 
włości powodzie te przelać się mogły.
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Jako powódź, tak i duch wieku nieda się 
zatrzymać ; ale jeźli jest groźny, wprowadzić go 
należy, jak rzekę do bezpiecznego koryta. Któż 
więc ze serca życzyć niebędzie, żeby osoby, 
które na czele narodów stoją a tę moc mają i 
ducha wieku naszego pojmują, usiłowały się 
myślom, dążnościom i ruchom teraźniejszym na
dać podobnie błogoczynny i bezpieczny kierunek. 
Sobie zaś kładziemy za zadanie dla takiegc 
życzenia pracować.

Z tego poznacie, zacni ziomkowie, zasadę 
naszą: że chcemy postęp i wolność, ale nie 
chcemy j< j mocą i gwałtem przeprowadzić; chce
my postęp i ■wolność, lecz Kie nad zdolność.

Nadto jesteśmy przekonani, że najlepszy spo
sób dla wydobycia wolności jest oświata; bo 
gdyby wszyscy ludzie tak byli na sercu i rozu
mie oświeceni, żeby jeden drugiego prawo uzna
wał, niebyłoby trzeba ani boju, a byłaby naj
doskonalsza wolność.

Taki też cćl ma mieć szczególnie pismo 
nasze w swojim zakresie. Jednak znając ży
czenia wasze, iż najraczćj słyszycie nowiny, a 
uznawając to za dobre, że chcecie wiedzieć co 
się gdzie dzieje, cncemy tymczasem po waszej 
woli uczynić, pisząc wam na, większćj części 
pisma tego Nowiny.

Zaczynając wydawać to pismo, czujemy po
trzebę, podać najprzód krótki obraz wypadków, 
które się od czasu Marca zdarzyły ; mianowicie 
dla těj przyczyny: iż od Ivíarca ustały nasze 
pisma w Cieszynie wychodzące, a większa część 
ziomków naszych została bez wiadomości co 
się gdzie dzieje, i ponieważ te wypadki są na
der ważne.

Austrya.
Najszlachetniejszćm wymaganiem postępu 

naszego wieku jest, aby się jpóry na rodów umo
wą, bez walki, wyjednały. Nietylko wiara na
kazuje, ale też oświata wieku naszego r,ąda, 
żeby każdy uznawał, co się drugiemu należy, 
ażeby niebyło wojen i niezgody. Na sejmie na
szym w Kromierzyżu było wiele mówiono, aby 

sie zniosła kara śmierci; i jest to tylko dowo
dem, jak wielce ma się szanować życie. A 
przecież w žádném państwie niemasz tyle nie
pokojów i rozruchów, jak w Austryi; nigdzie 
się tyle krwi nie przelewa, tyle ludzi na śmierć 
nie ofiaiuje, jak w nauzém państwie.

Tak daleko jesteśmy jeszcze od najwspa- 
małomyślniejszych celów ludzkości; każdy mi
łuje tylko siebie samego, a chociaż widzi ja
wnie krzywdę drugiego, nieustęprje jemu, a z 
tego naśladuje zacięta wojna.

Na początku wiosny tegoroczni«^ spodzie
waliśmy się już końca tych wojen, kiedy pod 
czas zimy nasze wojska postąpiły aż za Cisę, 
a Radecki stał zwycięzcą we Włoszech. Upe
wnieniu zaś naszych swobód i wolności oczeki
waliśmy od usiłowań sejmu naszego w Kromie
rzyżu. W tern nadszedł patent z 8. Marca 
ogłaszający rozwiązanie sejmu z tego powodu, 
iż sejm powoli działa, a świetne zwycięstwa 
wojsk austryackich dają się spodziewać śpiesz- 
niejszego usporządzenia stosunków państwa na
szego.

Niewierzymy w powiarki, ale widzimy, że 
właśnie od tego samego czasu zaczęło się źle 
w Austryi darzyć. Ponowił się ruch we Wę
grzech i Włoszech. Po onśm sławnóm zwy
cięstwie austryackiego wojska w dwudziennćj za
ciętej bitwie przy Kapolna, zaczęło się ono cofac 
Książę Windyszgrec przeniósł się z główną 
nwaterą nazad do Pesztu; jenerał uchner głó
wny wódz naszych wcjsk w Siedmiogrodzie wy
partym został od powstańców do Wołoszczy
zny. Dnia 12. Kwietnia został Windyczgrec 
od naczelnictwa wojsk austryackich we Wę
grzech przez Najjaśniejszego Cesarza odwoła
nym, a na jego miejsce nastąpił jen. Weiden. 
Jelaczycz odłączył się od cesarskich wojsk w 
Peszcie, dnia 23. Kwietnia i pociągnął na po
łudnie, gdzie stanął główną kwaterą w Osieku. 
Tymczasem Węgrzy zajímali jedno miejsce za 
drugiem, i za niedługo musiały oddziały ,ia~ 
szego wojska aż zpoza gracie Węy»!r SI§ 
cofnąć.

Tu zaś z powodu rozwiązaniu sejmu wcale 
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bvły zniespokojone umysły. Zinajomo jest, jak 
różne narody austryackie popierały Rząd, aby 
się ta wojna czem prędzej ukończyła ; ale po 
rozwiązaniu sejmu zmieniło się to myślenie, i 
nieinożeiny tego zaprzeczyć, że się wielka część 
ludności Austryackićj na stronę Węgrów na
kłoniła.

W tćm niebespieczeństwie wezwał Rząd 
austryacki pomoc Rosyjskiego Cesarza, który 
ją jak najchętniej i bez żądania wynagrody przy
obiecał, a z początkiem Maja wkroczyły Rosyj
skie wojska na ziemię austryacką. Zaniedowol- 
niło to austrryackie narody, które były gotowe 
dla jedności naszego państwa przynieść każdą 
ofiarę, i nowe postawić wojska, byle tego tylko 
rząd był zażądał, ł cudzićj pomocy niewołał. 
Szczególnie Sławianic chętnie byliby postawili 
ochotników nowych ; lecz Austrya szuka pomoc 
nie od wolnych Sławian swojich, ale od nie- 
wolnych Rosyjskich. Z przyczyny powołania 
pomocy Rosyjskiej nastąpiła między sameim mi
nistrami niezgoda; bo minister Stadion mocnie 
się opierał przeciw powołaniu cudzej pomocy, 
dowodząc, że Austrya sama ma jeszcze dość 
siły, aby tę wojnę ukończyć, gdyby tylko naro
dom swojim chciała zadosyć uczynić; a to też 
miało być przyczyną cbnrobliwości Stadiona i 
wystąpienia jfgo z ministerstwa.

Szczęśliwiej powodziło się austryackiemu 
orężowi we Włoszech. Tam Radecki oduiosł 
świetne zwycięstwo nad Karolem W cjciechem, 
królem Sardyńskim, w bitv ie pod Nowarą dnia 
24. Marca, — po której Karol Wojciech po
dziękował, a po nim nastąpił na tron Sardyń- 
ski Wiktor Emanuel. Od tego czasu jednało 
się aż dotąd o pokój między Austrya i Sardy
nia Pod czas tej Sardyńskićj womy zbuntowało 
się miasto Brescia w Lombardyi z całą okolicą, 
zabarykadowało się, lecz gdyż się Serdyńska 
wojna prędko ukończyła, podpadło ono rychłe
mu przemożeniu i pokaraniu.

Ale znowu powstały w drugich państwach 
Włoskich, w Toskanii, w Rzymie, rozruchy, a 
Austrya została znęconą posyłać amże swoje 
wojska. Nie jest to prawdziwie życzeniem au- 

stryackiego ludu, żeby się Austrya tak dalece 
w sprawy cudzych państw włoskich wdawała; 
bo on sobie życzy, ażeby Austrya raczej na 
południowe sławiańskie kraje Turcyi, której 
wszyscy bliski koniec prorokują, swoją baczność 
zwróciła, gdyż zlamtąd mogą bogactwa i siła 
dla J ustryi przypłynąć, i do tych krajin kierują 
nas nasze naturalne związki. Lecz zdaje się, 
iż to jest tylko Rosyi miło, coby Austrya woj
nę Włoską prowadziła a nie pamiętała na Tu
reckie prowincyje, gdyż Rosya także na nie 
czyha.

Zatem jest przyjaźń między Austryackim a 
Rosyjskim dworem upewniona. Między 20. a 
25. Maja odbył nasz Cesarz Franciszek Józef 
podróż do Warszawy, dla zejścia się tamże z 
Cesarzem Rosyjskim ; lecz z narad tamtejszych nic 
nie jest znajomo. Za 10 też Najjaśniejszy Ce
sarz Wszech Rosyj przybył 14. Czerwca do 
Krakowa i odwiedziwszy wojska swoje w Ga- 
licvi, znowu powrócił do Warszawy.

Tymczasem zas ministerstwo wyrabiało ró
żne prawa, ustawy i przygotowania dla wewnę
trznych stosunków Paiistwa. W Ojny jednak wy
cieńczające skarb, naglą go do nowéj pożyczki, 
którą Austrya znowu zaciąga, a zdaje się, że 
na rachunek ukończenia traktatu ze Sardynią.

. Na początku Kwietnia zwołało także mini
stersko biskupów do Wiednia, gdzie przez dwa 
miesiąca trzy mali narady, z których nam nare
szcie był ogłoszony pasterski list, podpisany 
na dniu T. Czerwca b. r. W przeszłym mie
siącu znowu zwołało ministeryum do narady w 
Wiedniu wszystkich ewanielickich superynten- 
dentów obojga wyznań, t.j. augsburskiego i hel- 
weckiego

W e ř î y.
Kiedy Węgrzy’ już raz tak źle stali, a na

raz ta wojna wcale inny wzięła kierunek, py
tamy się, któreż są przyczyny takiego obrotu 
Sądzimy że przyczyny te są: 1) Węgrzy na
uczyli się w jnç prowadzić, i miel czas wojo
wników swojich uzbrojić. 2) Węgrzy mają do-
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brych jenerałów, jako Bem, Dembiński, Görgey, 
którym i nasi oficerowie chwałę przyznają; a ci 
zaprowadzili karność we Węgierskim wojsku, a 
to ma wielki wpływ na walecznojc. 3} Wę
grzy bojują z zapałem, bo myślą, iż to czynią 
za ojczyznę, za naród, za wolność, a zapał ten 
nie ma już nawet gran'. :. 4J Węgierskim woj
skom cały kraj pomaga, o wszystkich obrotach 
naszego wojska donosi, a nasi wszędzie na 
zdrado prz*.  chodzą 5) Windyszgrec chybił
złem prowadzeniem wojny, i ustanowieniem ma- 
dziarońskich komisarzy w zajętych krajach, któ
rzy potem całą wygranę Madziarom wydali. 
6J Nie podpierano też należyte Słowaków, tak 
że ci cofnąć sie musieli, a Sztur i Kurhan mieli 
nawet przyjść' pod śledztwo na rozkaz Wm- 
dyszgreca. Nic dziwniejszego jak to, że Sło
waccy ochotnicy' od Madziaro v z Koszuhnvskiěj 
strony lepfęj przyjiinani by *i,  jak od Madziaro- 
nów z Cesarzem trzymających. Albowiem, Sło
wacy zgadzali się z Madziarami w zasadzie 
wolności, tylko narodowość ich różniła; a z Ce
sarskiemu stronnikami nie mogli się w niczém 
zgodzić. 7j Przez niepokoje w inny'ch krajach, 
i ostre postępowanie rządów z buntownikami 
przyszło Węgrom mnostwo pomocników. 8) 
Ludy zaczęły się bardzo na stronę Węgrów 
nakłaniać. Jak wiadomo było to na początku 
we Węgrzech tylko wojną narodową nżędzy 
Madziarami a południowemi Sławianami. Na 
czele Węgrów stał palatyn Sztefan, na czele 
Chorwatów Ban Jelaczycz. Obie strony przed- 
rzucały sobie niewierność przeciw Cesarzowi. 
Nareszcie opuścił palatyn Węgry.,, a Jelaczycz 
został wiernym jenerałem Cesarza.

Dopiero gdy Rosyanie wkroczyli do Wę
gier, zmieniła się wrale postać tćj wojny. Ro- 
sya sama wyznała, że nie tylko dla pomocy 
Austryi, ale dla własnego bezpieczeństwa przy
chodzi do Węgier. Bc Rosya może się dłu
żej utrzymać wedle Austryi, która po wólj a 
roztropnie się rozwijać będzie, niż wedle Vvę- 
gier niepodległych. Lecz wojna ta, już się też 
niemoże poważać za Węgierską tylko, ale ra
czej za małą europejską, bo też tam są niemal 

z całńj Euiopy ludzie rewolucyjnego stronnictwa 
a przeciw nim nie bojuje tylko nasz Cesarz ale 
też i cudzy monarcha

Co Węgrzy chcą, to wyjawili na dniu 14. 
Kwietnia, który oni wiecznie sobie pamięti. ni 
nazywają. Na tym dniu zebrało się zgroma
dzenie w kościele kalwińskim w Debrecynie, na 
ktorćm w przytomności lulku tysięcy ludzi o- 
głosili : 1J że Węgry z należącemi do nich kra
jami zostoją nierozdzielnćin, wolnćm samoistnćm 
państwem; 2} że dom panujący, który się po
ważył jedność i swobodę Węgier naruszać, i 
broń przeciw nim podnieść, ogłasza się pozba
wionym tronu Węgierskiego, 3J że Węgry jak 
nieodwisłe państwo do rodziny drugich państw 
europejskich wstępują; 4) że sposób swojego 
rządu pożnićj ustanowią. Natychmiast został 
Kuszut obrany prezydentem Węgierskiego rzą
du i przydano mu ministrów. Dnia 2. Maja 
wyrzekł pierwszy węgierski minister Szemere : 
że Węgierskie ministerstwo uważa sic za rząd 
rewolucyjny i jego dążności są republikańskie a 
demokratyczne. Hrabia Teleki wysłannik Wę
gierski w Paryżu ogłosił ministerstwu Francu
skiemu, że Wlęgry ogłaszają się za państw o 
niepodległe i wolne. Rosyjski zaś poseł w Pa
ryżu wyrzekł ministrowi Francuskiemu, iż Car 
Rosyjski dla tego wstąpił do Węgier, poniewai 
wojnę węgierską poważa za początek wojny 
Polskiej, którą w początku udusić trzeba.

Niezaprzecznie Polacy najwięcej się przy
czynili, iż wujna węgierska takowy kierunek 
wzięła. Polacy utracili Polskę przez Rosyę, 
Prusy i Rakusy, a ztąd gdzie jest rewolucya 
zawsze oiorą stronę przeciw monarchom tymże.

Wprawdzie podziwjenia to zasługuje, jako 
Węgrzy wszystkie siły' rozwdnę.i, iż m teraz 
najwięksi dwaj monarchowie europejscy ledwie 
poradzić mogą. Wszystko, co zdolne do broni, 
poszło do wojska. W samym Peszcie, mów ią, 
że niewidać młodego człowdeka. Ale przeto 
handel nieustawa, ani rolnictwo. Węgrzy' za- 
jąwszy Peszt 27, Kwietnia, zostali z okrzykami 
przyjęci. Huzarów ściskane całowano; mu
zyka. marsz Rakocego i Huniadego rozlegały 
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się po mieście. Aleć też o prześladowaniu do
brze myślących czyli Cesarskich ani słychać 
nie było. Buda poddała się w nocy z dnia 
22. — 23. Maja po walecznym odporze ko
mendanta Iłenzii który uległ przemocy G'Crgeya, 
sam został śmiertelnie ranny i umarł. Na po
łudniu został tylko Temuswar w rękach Au- 
stryackich, gdzie się zamknął jenerał Bulawina. 
Àrad poddał się Węgrom. Kiedy się Madzia
rzy ku granicom zbliżać zaczęli, poczęła się 
znowu gorączka umys-iow we Wiedniu pokazo- 
wać, a wojskowi lękali się bardzo, iż przedtem 
niczćm nie pobłażali Wiedeńczykom i nic wy- 
słuchywali próźb o łagodność. Dla tego musiał 
przyjść posiłek dla Wiedeńskiej załogi czyli 
•wojska w tern mieście. Mówiono także, iż Dem
biński miał plan, aby v tedy nim Rosyame wkro
czyli do Węgier, jedna część Węgrów poru
szyła ku Wiedniowi a druga do Galicy i, aby 
tam powstanie rozszerzyli ; — lecz Görgey opie
rał sie temu, mając własny plan, który, gdy 
się Węgrom niepodarzył, miał być przyczyny, 
że Görgey był przez krotki czas przy wojsku 
nieczynnym, a podług innych mniemań chorym.

Dnia 12. Maja wydał Najjaśn. Cesarz 
Franciszek Jozef I. proklamacyę do Węgrów, 
aby się nawrócili do wierności; ale V ęgrzy 
nieusłuchali głosu Cesarza i od tego czasu za
częły się ruchy zaczepne połączonych wojsk 
austryackich i rosyjskich. Książę Paskiewlcz 
naczelny dowódzca wrojsk rosyjskich przeszedł
szy przez góry Karpackie i zająwszy miasto 
Koszyce., pod klorem miało paść w bitwie 3000 
Rosyan a jeszcze więcej Madziarów, — zaczął 
w' górnich Węgrzech działać, Austryacy z od
działem Rosyan przy Preszburgu. Jelaczycz na 
południu. Ministerstwo rozporządziło, aby się 
nowv oddział ochotników Słowackich zebrał; a 
naczelny wródz austriacki Jf'elden poruczył ka
pitanowi od pułku Schönhals Lei^artowsliiemu 
dowództwo nad temi ochotnikami, którzy sie w 
Skalicy a Holiczu zbierali. Kilku węgierskich 
magnatów' uzbrojiło także oddział ochotników 
na pokonanie rewoluęyi.

W Siedmiogrodzie opierał się Węgrom 

pewien Janku stojący’ na czele Wołochów przy 
Karlburgu. Ban Jelaczycz zajął miasto Nowy- 
Sad, ale potem zaczęli Madziarzy z twierdzy 
Peirowaradynu na Nowy—Sad bomba dować, i 
całe miasto spalili. Na początku Czerwca za
częły się bitwy w stronie ku Komárnu Dyla 
bitwa pod Středem; pod Czorną, gdzie pan 
jen. austr. Wyss; pod Serdahely; lecz w' og< te 
mało powiedzieć można o większej części bitw 
które się toczą we Węgrzech, bo którzy sprzy
jają Węgrom, wszystko na korzyść i*  h obra
cają, a od naszych mało nię dowi idujemy. W 
Preszburgu dma 18. Czerwca został ewanici- 
cki ksiądz Bazga za udział w powstaniu wę
gierskie™ powieszony. Niepomogły prożby od 
zboru, od przyjaciół, od żony z dziećmi dla u— 
łaskawienia jego; lecz on zniósł wyrok z od
wagą i śmiałością. Podobnie kara śmierci tra
fiła jeszcze kilku innych katolickich i ewanie- 
lickich księży. Również Madziarzy’ dali w Sied
miogrodzie czterech Saskich księży uśmiercić a 
miedzy nimi jednego superintendenta. Ciężki 
wyrok trafił na mieszkańców wsi Bö-Sarkany w 
Preszburskirr komitacie, którzy Węgrom poma
lili w bitwie pod Czorną. Za to cała wieś 

ich wyjąwszy kościoł, spalona i zniszczona zo
stała i dnia 21. Czerw'ca na rozkaz feldzeug— 
meistra Haynau, który dnia 19. Czerwca na 
miejsce Weldena,naczelnikiem wojsk austryackich 
w Węgrzech mianowanym został.

Między Dunajem a Cisą objawiali Węgrzy 
największą czynność. Księża musieli dwra razy 
na tydzień kazania mieć, od wsi do wsi z pro- 
ceryą chodzie, a na otwarłem polu do ludu prze
mawiać. kazując w7ojiię krzyżową przeciw Ro- 
syanom i Austryakom. Wojska węgierskie zas 
trzymały sio w Raabie, ale gdy Austryacy pod
stąpili pod miasto, cofnęły się. Raaba została 
wzięta przez naszych, a ocaleni- swoje przed 
rabunkiem żołnierzy rozzłoszczonych, winnajesi 
N. Cesarzowi, który na czele wojsk wstąpił do 
miasta. Dnia ostatniego Czerwca Koszul upu
ścił Peszt. Gazeta Krakowska Czas, tak to 
opisuje: G 9. rano zebrało się mnostwo ludu 
przed domem jego, aby' jak mówili, po raz ostatni 
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oglądać wodza swego. Koszut wyszedł wcale 
po prustu ubrany, tylko krzyż św. Szczepana 
błyszczał na jego piersi. Przed nim postępo
wali 3 biskupi niosąc chorągwie z krzyżami a 
po bokach dwaj adjutam-i nieśli sztandary wę
gierskie, za nim szła nie liczna przyboczna 
gwardya. Przyszedłszy na plac, Koszut uklę
knął przed krzyżem a za nim upadli wszyscy 
na kolana, gorące modły do Boga zanosząc. 
Po skończonym nabożeństwie miał krótką prze
mowę do ludu, której treść jest: „iż Bóg Wę
gier, który czuwał nad nimi pod Hatwan i Ka- 
polną, niewypuści i teraz ludu swojego z opieki.“ 
Lud cisnął się do mówcy i całował ziemię, po 
której Koszut stąpał. Dnia li. Lipca zajął 
jenerał Bamberg Budę, a oraz i Peszt zajętym 
został. Wprzód zaś, t. j. 5. Lipca wkroczył. 
Bosyanie do Debrecyna, lecz tylko jeden dzień 
tam zostali.

Na Koszutowskie banknoty przyszedł roz
kaz, żeby od każdego posiadacza tychże były 
oddane i spalone. W Peszcie obwlekają nasi 
patrony do nich. Trudném jest do uwierzenia, 
z jakim uporem nawet ludzie prości zachowują 
węgierskie banknoty. Dla tego też jest tak zbyt 
drogo; gęś n. p. kosztuje 3 złr. m. k Wieś
niak bowiem niechce austryackich banknotów, a 
dla tego woli raczej zatrzymać' swój dobytek, 
edi go drogo nie sprzeda.

W Peszcie i Budzie nakazał ffcldm. Hay
na u żydom dla pzrychylności ich ku węgierskie
mu rządowi dostawi dla cesarskiego wojska 
następujące rzeczy bezpłatnie: 40,000 płasz
czów dla piechoty a 8000 dla konnicy ; 40.^000 
par spodni dla piechoty a 36,000 dla konnicy; 
48,000 par trzewików; 15,000 par botów; 
60,000 koszul, 60,000 par gaci ; 20,000 kra
watów; 47,000 łokci sukna; 15,000 cętnarów 
skóry. To wynosi wszystko na 3,000,000 zr. 
m. k. a powinno być spłaconem w ciągu 6 mie
sięcy, po części co 14 dni- Na każde opóźnie
nie, jest wyznaczona kara 500 zr. m. k. Oprócz 
tego muszą jeszcze postawie ICO koni. Posłali 
oni już deputacyę do ministra Bacha, ale ten 
im powiedział, że niemoże nic czynie, gdyż

Haynau jako naczelny wódz ma nieograniczoną 
władzę we Węgrzech.

W wydobytych przez cesarskie wojska 
węgierskich krajach, postanowieni zostali woj
sko« komendanci, a teraz przydani im zostali 
dla zarządu nadkomisarze i komisarze cywilni. 
Głównym cesarskim komisarzem w Węgrzech 
jest Geringer. Dla zabespieczenia przyszłości 
służących w wojsku, którzyby bardzo rannemi 
byli, postarowił Najjaśniejszy Cesarz powyż- 
sze:ńe pensyi, która przywiązaną będzie u ofi
cerów. do dostojeństwa zawsze o jeden stopień 
wyżój ni:; miał raniony. Prosty żołnierz będzie 
miał zamiast 4 kr. 8 kr. dziennie.

Tymczasem Węgrzj zciągnęli siły swoje 
głownie na południe, gdzie chcieli znieść od
dział Jelaczycza, i podarzyło się im zadać jeme 
wielką klęskę w bitwie przy Hegyes dnia 13. 
Lipca. Jednak Austrya musi przyznać Jelaczy- 
czowi wielką zasługę, że się tam sam bez po
mocy przeciw silniejszemu nieprzyjacielowi utrzy
mał, bo Węgizy chcieli tam sobie wolny prze- 
cliód do Turcyi dla czasów niepomyślnych otwo
rzyć. Sława ta też należy serbskiemu ?n. Kni- 
cianinowi. Rząd węgierski przeniósł się z Pe
sztu do Segedynu na dolnièj Cisie. Komárno 
miało wywieszone dwie chorągwie czarną i białą 
co znaczyło walkę na śmierć lub życie. Ü Sie- 
dmiogrodu wypadli Seklerewie stający pod Be
mem, do Mołdawii i postąpili az nie daleko od 
Jass, ale się cofnęli.

Za Węgrami pociągnęli Anstryacy i Ro- 
syanie ku południu. Węgrzy znajdując. Sege- 
dyn za miejsce nie do utrzymania opuścili g°, 
a feldm. Haynau wstąpił doń dnia 3. Sierpnia 
bez wystrzału, połączył się na południe z woj~ 
skiem Jelaczycza w Syrmii, i z Rukrwiną w 
Temeswarze; na połnoc został w związkowej 
linii z Rosyanami pod Paskiewiczem, który dnia 
2. Sierpnia do Debrecynu znowu wkroczył, a 
we walce pod tern miastem 23G9 Węgrów i 6 
dział zająć miał ! W Siedmiogrodzie ząją i 
rosyjski jenerał Lüders miasto Hennanstadt.

Węgierski rząd stanął! w Wielkim- Wa- 
radynie. Lecz chociaż nasze wojska tak daleko 
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już postąpiły, to im znowu szkodzi drugi nie
przyjaciel, t. j. choroba. A zaim nasi na połu
dniu działają; węgierskie pułki rozproszyły się 
po kraju, a teraz zaczynają z tyłu szkodzie'. 
Zdaje się iż w porozumieniu z takiemi rozpro- 
szonemi oddziałami będąc, Klapka kumandant 
węg. w Komarnie, wypadł 2. Sierpnia z twier
dzy w 10 do 12 tysięcy ludzi najwięcej jazdy 
i konnej artyleryi, dążąc wprost do Gönyö, gdzie 
wielkie były składy. Nasi utracili wiele mart
wych i rannych, i ledwie się mogli cofnąć przez 
most na wyspę Schütt. Kłapka dobył 2600 i 
kilkadziesiąt wołów, 5 wodnych statków ze zbo
żem, którego byrło około 17,000 korcy, a nadto 
200 cetnarów amunicyi. Następnie d. 4. Sierp- 
wkroczyli Węgrzy do Raabu.

Ale chociaż się Węgrom to zwycięstwo pod 
ilaabcm podarzyło, przecież niebędziemy po
wątpiewać o koniecznem zwycięstwie wojsk na
szych. Żal nam tylko, że się ta wojna na tak 
długo odciaga, a pokój wewnętrzny, którego 
sobie życzymy, upewnić się niemoże.

Chorwacja, Sławonia i Wojwo- 
dowina Serbska.

Najzasłużeńszym o utrzymanie i całość Au- 
stryi narodem są Chorwaci i Seťbi ; ale jak wielce 
zasmuca uskarżanie się ich, iż od czasu, jak 
austryaccy jenerałowie wzięli pod swoje do
wództwo powstanie serbskie, źle się zaczęło 
powodzić Serbom w boju przeciw Węgrom. 
Gdy się Austryackie wojska cofnęły, musieli 
Serbowie opuścić swój dom, dobytek i majątek, 
a tylko z żonmi i dziećmi ratować się za Dunaj, 
W tern położeniu przyszedł im znowu Knicia- 
nin na pomoc. Knicianin jest rodem z Serbii 
tureckiej i pomagając od przeszłego roku Ser
bom Węgierskim, przed wiosną tegorocznią po
wrócił do swój ojczyzny; lecz gdy usłyszał o 
złem powodzeniu Serbów Węg., zaraz zebrał 
swojich ochotników i przybył na pomoc pobra
tymcom. Tymczasem na czele Serbów czynił 
odpór Węgrom Sfratymirowi cz, wódz Czajka- 
szów,który pod Kacz przy Jaraku wygrał świetne 

zwycięstwo d. 6. Maja. Serbowie meokazywali 
już wiele odwagi dla wielkiej przemocy Madzia
rów. W tej chwili rzekł Stratymirowicz, że się 
raczej zastrzeli, niżby się miał cofnąć. To by
ło dość dla Serbów — i wygrali naj uporniejszą 
bitwę. Jednak nie wiadomo z jakich przyczyn 
ten zdatny wódz z komemdy czajkaszów został 
złożony, a na jego miejsce major Buńczycz po
stanowiony. i wietne boje Serbów prowadził 
dalej Knicianin, który zająwszy główne stano
wisko w okolicy Moszoryna, Tytla i Wylowa 
nad ujściem Cisy do Dunaja, niemal co dzień 
staczał bitwy zwycięskie z Madziarami pod je
nerałem Percel, zasłaniając Jelaczycza, a za
rzekając się, iż żywy z miejsca nieustąpi. Lecz 
w Kroacyi inna postać się pokazuje. Dotąd 
tam Rada Banalna nieogłosiła Konntytucyi na
danej z d. 4. Marca, gdyż Chorwaci chcieli dla 
siebie uzyskać osobną zasadniczą ustawę. Lecz 
d. 3. Sierpnia posłał Ban Jelaczycz do Rady 
Banalnej rozkaz rządowy, żeby ogłoszenie 
wykonała. To znalazło mnostwo przeciwników; 
w Zagrzebie przylepiano plakat zachęcający do 
oporu; wszyscy wyżsi urzędnicy oświadczyli się, 
iż gdyby to ogłoszenie nastąpiło, wszyscy za- 
żądują wypuszczenia ze służby ; a Rada Ba
nalna wyprawiła deputacyę do Bana i Cesarza 
z prożbą o wstrzyma?ie ogłoszenia téj konsty- 
tucyi. Serbski patryarcha Rajaczycz został po
wołanym przez Cesarza do Wiednia dla narad 
nad sprawą Serbską i stosunkiem grecko-kato- 
lickiego kościoła.

i! ł c c li y.
Po wypadkach przedwiosennych, został w 

Czechach najwolniejszy żywot. W Pradze prze
powiadana była jakowaś rewolucya lecz niewia
domo od jakiej strony, i nigdy się niesprawdzi- 
ła. linia 6. Kwietnia przechodzili dwaj sło
waccy ochotnicy, którzy z Węgier powrócili, z 
pałaszami po końskim targu; straż stojąca na 
odwachu zajęła ich, i z tego nastąpił zgiełk,— 
lecz małej wagi. Dla takowych powodów ogło
szono <1. 10. Maja stan oblężenia w Pradze.
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Względem konstytucyi podali Czesi żądanie 
do Najjaś. Cesarza, aby konstytucya z 4. Marca 
nazad wziętą, a wypracowana przez sejm na
daną została. Lecz Cesarz odpwiędział Me- 
czeremu, Ces. Namiestnikowi w Czechach, że 
dla utrzymania porządku zac hować chce, konsty- 
tucyę z 4. Marca. Drugą prożbę podali Czesi 
o zwołanie Czeskiego sejmu krajowego lecz ze
zwolenie dotąd nienastąpiło.

W 1’ o c li y.
Pod czas zimy były we // łoszcch 2 re

publiki, Rzymska i Toskańska. Wyspa Sy
cylia opierała sie królowi Neapolilańskiemu. 
Ifodzem Sycylijczyków był Mierosławski f 
Polak ; lecz gdy ci powstańcy nie mogli sta
wić silnego odporu, Neapol! tańczy cy zajęli 
Katanię, Syrakuzy, — a nareszcie i 
główne miasto Palermo poddało się. fP 
Palcrmie chciał się bronić zbrojny lud, ale 
mieszczanie namówili -górali i ochotników, 
aby zrobili wycieczkę za miasto. Skoro ci 
posłuchli, zamknięto im bramy , do powrotu, 
tak że ci nieszczęśliwi prawie wszyscy pod 
miastem polegli - a Palermo poddało się.

Toskańska rzeczpospolita skończyła się 
d. 11. Kwietnia b. r. Lud powstał przeciw 
repubikańskiemu rządowi; gwardye narodo
we pośpieszyły z okolic do głównego miasta 
Florencyi na pomoc stronnikom panującego 
księcia; wieśniacy uzbrojeni w kije, siekiery, 
kosy zebrali się do Florencyi z herbami 
ksiazecemi, krzycząc : „niech żyje Leopold 
III., śmierć wolnomyślnym !“Austryacy wkro
czyli potém do Toskanii wpomoc Jf .księsiu 
Toskańskiemu, i dobyli miasto Liworno, któ
re najdłużćj broniło Rzeczypospolitej ; jednak 
Toskańczycy nie sprzyjali temu wkroczeniu 
Austryaków.

Głową Rzymskiej rzeczypospolitcj był 
Mazzini. Cztery państwa katolickie, Austrya, 
Francya, Neapol, Hiszpania uczyniły zwią
zek dla przywrócenia Papieża do Rzymu. 
Lecz dla odwłoki tych państw, zażądał Pa
pież pomocy od Austryi samej. To skłoniło 
Krancyę do wysiania wojska swego pod Gi-

vita-P'echia, chcąc sobie zabezpieczyć wpływ 
we ÍJ lochach. Anglia wyrżekła, iż będąc 
protestancką, nie będzie się mieszała do tćj 
niezgody ; ale radziła Papieżowi, aby się 
raczej z Rzymianami ugodził, a cudzego 
wpływu nad sobą nieprzypuszczał, i oświad
czyła swoje zadziwienie, że francuska repu
blika wojuje przeciw rzymskiej republice. Na 
początku maja wylądował wódz francuski 
Oudinot w mieście Civita-Pechia, i wystawił 
tam chorągiew  francuska. To zmieniło uczu
cie ś. Ojca ku Francyi, która nie przyszła 
jemu na pomoc ab' we własnych zamiarach. 
Oudinot postąpiwszy z wojskiem ku Rzymu, 
zaraz w pierwszej potyczce wielką stratę u- 
cierpiał przez Rzymian mężnie się bronią
cych, i blisko dwóch miesięcy oblegał bez 
skutku to sławne miasto. Podtcn czas wale
czny wódz rzymski Garibaldi Zwyciężył dwa- 
kroć Neapolitańczyków, z drugiej strony na 
Rzym ciągnących Z drugiej strony Austrya- 
cy zajęli Kolonię i obiegli Ankonę, która po 
długim uporze d. 18. Czerwca się poddała. 
Rzymianie chcicli wyjednać ugodę z Francu
zami, jednak życzenie ich, żeby Papież ustą
pił władzę świecką osobom świeckim nie- 
przyszło do skutku. Po wielu krwawych po
tyczkach weszli Francuzi do Rzymu d. 3. 
Lipca. Mazzini uszedł, i Garibaldi wyciąg
nął z wojskiem w liczbie około 50 0. Przy 
wchodzie Francuzów do Rzymu panowało 
grobowe milczenie. Teraz jednają się Francuzi 
z Papieżem, ale ten jeszcze nie powrócił do 
Rzymu. — f/enecya przez nasze wojska oble
gana dotąd trwa w zuchwałym uporze, a 
słychać że Zjednocone Stany Poinocno-Ame
rykańskie posłały jej trzy okręty z pienię
dzmi i strżeliwem._____ __

JFażne wypadki które się w Niemcach 
tego lata działy, dla braku miejsca, do przy
szłego Nra odkładamy.

Najnowsza wieść z Jlęgier : Miasto Raab 
znowu jest zajętą od wojska naszego ; Görgey 
z 3 ,000 wojska Węgierskiego kapitulował i 
poddał się. Koszut i Kem mizli przejść przez 
Turecką granicę. 

Nieszczęśliwy przypadek, który się zdarzył w Cieszynie, zatrzymał wyjście pisma tego 
w zeszłą sobotę. Ogień wyszedł w piątek około pół 11 przedpołudniem zdrewnianego zabudo
wania; wygorzały dwa domy Dra Kluckiego pod kasarniami, i Strzelnica. Czytelnia i BiblioteĘa 
jednak uratowaną została. Z tęgo powodu dawamy Uwiadomienie : że Biblioteka znajduje S1Ç 
w Niemieckiej ulicy w domu p. Śniegonia, Liczba 184—185, na pierwszem piętrze, gdzie jest 
także Redakcya. 2— Przedpłata na Przegląd wynosi całorocznie i złr. 20 kr. m. k.; a >azem 
z Tygodnikiem Cieszyńskim całor. 2 z Ir.’40 kr., pór. 1 złr. 20 kr.; ewierer. 40 kr: m. k. 
Na c. k. pocztach płaci się za oba pisma razem cwierrrocznie 55 kr. mon, k.

W tłoczni Ktirola Procliuski. — Reduktor 1*.  Slnlinncli.



PRZEGLĄD
wypadków politycznych.

Aer. 2. Cieszyn dnia 15. Września. R. 1849.

Austrya.
Chociaż sprawy polityczne zawsze później 

tylko podawać możemy, dla tego iż pismo na
sze polityczne nie tak często wychodzi, jakby 
dla ziomków naszych pożądanem było • to prze
cie udzielamy i starsze wypadki główniejsze, 
usiłując się przedstawić takowe w historycznym 
związku, czyli jako po sobie następowały, aby 
ziomkowie*  nauczyli się rozumnie sądzić o po
dobnych zdarzeniach, bo to wymaga się od oby
wateli każdego PaństwTa konstytucyjnego.

•) Te słowa ministra, niogtj wam ziomkowie służyć za potwicr' 
dzcnic, iż śmiecie żądać od urzędów wszystkie rozporządzenia 
po polsku, jako te« żeby wszyscy nasi urzędnicy nasz polski 
język dobrze znali.

Najprzód przytaczamy tu Okólnik ministra 
Bacha, od niego do przełożonych krajowych 
wydany i powszechne zadowolenie i zaufanie 
zbudzający. Minister Bach był wprzód mini
strem sprawiedliwości, a po wystąpieniu ministra 
Stadiona, został na miejsce tegoż za ministra 
spraw wewnętrznych od J. C. M. mianowanym. 
Niniejszèm podawamy wyciąg z tego okólnika:

„Najjaśniejszy Cesarz Jego Mość raczył 
najwyższym listem własnoręcznym z dnia 20. 
z. ni. mianować mnie ministrem spraw w’ew’nç- 
trznych i uwolnić z posady ministra sprawiedli
wości. Mając zaszczyt zawiadomić W. M. o 
tern, mam sobie za obowiązek, wskazać stano
wisko i kierunek, — w jakim z pewnością liczę 
na czynne wsparcie i jednomyślne współdziała
nie W. M. •— Zasady rządu Jego Ces. Mości 
zawarte są w ogóle w konstytucyi Państwa i w 
wydanych do wykonania jèj organicznych usta
wach. Duchem ich powinny się przejąć wszyst
kie organa publiczne. — Przedewszjślkićm po
trzebna jest jak największa czynność W.M. dla 
spiesznego i oględnego przeprowadzenia tych 
ważnych ustaw, jako ustawy o gminach, o uwol
nieniu od ciężarów gruntowych i o nowćm urzą

dzeniu władz administracyjnych, od których za
leży istotne urzeczywistnienie równości wszyst
kich obywateli państwa wobec prawa i trwałe 
zaprowadzenie silnej, skutecznej wykonawczej 
władzy — Najważniejszym środkiem do osią- 
gnienia tego zamiaru zdaje się byc czuwanie 
nad tćm, aby w tych krajach koronnych, które 
kilka narodowości obejmują, każdy urzędnik 
obeznał się dokładnie z językiem krajowym 
i w ogóle starał się równemu uprawnieniu 
wszystkich plemion rzetelne znaczenie na
dać. *)  —. Służba publiczna nie ma być na- 
przyszłość samem zaopatrzeniem, — a urzędnik 
powinien widzieć swe odznaczenie nie w odosob
nieniu się od obywatelstwa, lecz w ścisłem wy
pełnieniu swojego powołania. — Mocno będę 
tego przestrzegał, by przy obsadzeniu nowych 
posad, obierano tylko mężów wypróbowanego 
charakteru, łączących w sobie zdatność z czyn
nością.— Wielkie zaburzenia, jakich doznał pu
bliczny porządek, niebespieczeństwa w jakie spo
łeczeństwo popadło, i straty, jakie ten stan 
zprowadził, okazały większej liczbie publiczno
ści potrzebę silnej władzy rządowej, zdolnej za
słaniać pojedynczych i zastępować powszechność. 
Jeżeli rząd pełni swą powinność, jeżeli jest 
przejęty sw’ém powołaniem i umie obudzić prze
konanie, że jego ostatnim i najwyższym zamia
rem jest, popierać powszechną pomyślność, i że 
się usilnie stara wydoskonalać i zabespieczać ży
wioły konstytucyjnej budowy państwa, nie zaś 
zniedołężniac i obnażać je z znaczenia i z siły 
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opozycyi, *)  tedy niezawodnie pozyska rzęd 
zaufanie.

*) Te słowa ministra potwierdzają nam, że wolno jest na przy- 
xwoiiy a słuszny sposób mniemanie własne,’ lub jednego itron- 
nielwa w państwie, chociażby się i mniemaniem rządu niezró- 

wnywato, przednieść i zastępować.

Polecam W. M. i podrzędnym władzom 
administracyjnym , mieć otwarte uszy na 
prawdziwe mniemanie publiczne; uważać dobrze 
na odzywanie się takiego w prasie (drukach) i 
w zgromadzeniach prawnych; być dla każdego 
przystępnym; w załatwieniu samych spraw za
prowadzić jak największę pojedyńczi.ość i szyb
kość, z pomijaniem wszelkiej rozwlekłej pisani
ny; wedle potrzeby wchodzić w sprawę osobiście, 
î tém wszystkièm jak i w ogóle rzetelnością za
miarów i czystością środków rzędowych zasłu
giwać sobie zaufanie. — Należy silnie występie 
naprzeciw zamachom stronnictwa nieprzyjaznego 
porzędkowi i społeczeństwu, co tak wielkie nie
szczęście na Cesarstwo nasze scięgnęło i ja
wnie do obalenia go dęży. Wierność dla mo
narchy i poważanie konstytucyi stanowię nie
zmienne powinności wszystkich obywateli. Pań
stwa. Najważniejszym obowięzkiein urzędów ad
ministracyjnych jest zapobiegać wstrzęśnieniom 
prawnego stanu, nowym zaburzeniom spokojności 
publicznej; jednakże równie maję one być dale
kie od niedbalstwa i zaślepienia na istotne nie- 
bespieczeństwa, jak i od wietrzenia wszędzie 
'spisków (sprzysiężeń). — Niczego więcej nie 
prt-gnę, jak aby wszystkie urzędy administracyj
ne państwa, przejęte były tym duchem ustawy, 
i poważaniem praw konstytucyjnych. Tylko przez 
t j da się podźwignęć stłumione przez nieszczę
śliwe wypadki zaufanie, wzmocnić żywotna siła 
wolnych urzędzeń, i nadać ludowi wolność w 
szlachetniejszym duchu, wolność która nie. bu
rzy lecz buduje, nie poniża lecz podnosi, która 
świadomym siłom wolne pole i ruch, a uzyska
nym swobodom opiekę podawa.

We Wiedniu 15. Sierpnia 1849 r.
Bach.

Następnie umieszczamy tu Traktat, po u- 
koûczonèj wojnie między Sardynię i Austryę 
zawarty w Medyolanie d. 6. Sierpnia 1849 r. 
także w wycięgu :

W imię Świętej Trójcy nierozdzielnćj, N. 
Cesarz Austryi, i N. Król Sardynii, pragnęc 
obustronnie położyć koniec klęskom wojny i 
przywrócić dawne stosunki przyjaźni i porozu
mienia, które istniały między ich państwami, 
postanowili przystępie bezzwłocznie do zawarcia 
pokoju, a w następności mianowali swych peł
nomocników, to jest : N. Cesarz Austryi p. Ka
rola Ludwika de Bruck, ministra handlu i prac 
publicznych; — N. Król Sardynii p. Karola 
Berando hr. de Pralonno, ministra stanu; p. 
Józefa Dobormida, jenerała artyleryi; p. Ka
rola kawalera Bon-Compagni de Mombello, 
prezesa sędu appelacyjnego, którzy uznawszy 
pełnomocnictwo swoje w należytej formie, zgo
dzili się na następujęce warunki:

Art. I. Będzie przyjaźń, pokój i zgoda na 
przyszłość i na zawsze między N. cesarzem 
Austryi a N. królem Sardynii, ich dziedzicami 
i następcami, ich państwami i właściwemi pod- 
danemi. Art. II. Wszystkie traktaty i ugody 
zawarte między N. Cesarzem Austryi i N. Kró
lem Sardynii będęce w swój mocy do 1. marca 
1848. r. potwierdzaję się o tyle, o ile nie sę 
usunięte teraźniejszym traktatem. Art. III. Gra
nice państw N. Króla Sardynii od strony Padu 
i Ticino pozostanę takie, jakie były przed roz
poczęciem wojny 1848. Art. IV. N. Kićl 
Sardynii zrzeka się wszelkich praw tak za s‘e- 
bie jak i za swoich następców do krajów lezę 
cych po za granicami oznaczonemu Wszak że_ 
prawo spadkowe Sardynii do Ks. Placencyi 
utrzymuje się stosownie do brzmienia traktatów. 
Art. V. J. K. W. arćyksięże, księże Modeny 
i J. K. W. infant Hiszpanii Ks. Parmy i Pla
cencyi wezwani będę do przystępie nia do obec
nego traktatu. Art. VI. Traktat ten będzie ,a” 
tyfikowany, a tak ratifikacyja jak i akta P,z) 
stępienia j przyjęcia będę wymienione cięgu 
dni 14 lub wcześniej, jeżeli to się stać może.

W dowód pełnomocnicy podpisali go i 



pieczęci«} herbowną go opatrzy! Działo się w 
Medyolanie 6. Sierpnia 1849.
Bruk w. r. (M. P.J C. de Pralormo w. r. (M. P.J 

G. Dabormida w. r. (M. P.J 
Bon-Comnagni w. r. (M. P.J

Artykuły osobne i dudatkowe do traktatu 
pokoju należące, zawierają:

Art. I. Król Sardynii zobowiązuje się za
płacie N. Cesarzowi Austryi sumę 75,000.000 
fran„ów, (30 milionó .v złr. mon. konw.J dla wy
nagrodzenia kosztów wojennych. Art. II. Wy
płata tèj sumy 75 milionów franków dokonany 
będzie w następuj«ący sposób: 15,000.000 fr. 
wypłacone będę monetą brzęczącą w końcu mie
siąca października bez procentu. — Spłacenie 
pozostałych 60,000.009 milionów dokonaném 
będzie w lOciu następnych wypłatach co dwa 
miesiące po 6 milionów, każdą rażą w brzęczą
cej monecie, począwszy od pierwszego terminu 
w końcu miesiąca grudnia z procentem po 5 od 
•la od summy płacie się mającej. — Dla za
bezpieczenia punktualności wypłaty rząd sardyń- 
•ki odda N. Cesarzowi Austryi w chwil wy
miany ratyfikacyi obecnego traktatu 60 jedno 
milionowych inskrypcyj w kapitale czyi 50 ty
sięcy franków w procencie na wielką księgę 
długu publicznego Sardynii. Inskrypryje te bę
dą zwracane rządowi N. Króla Sardynii w mia
rę wypłat dokonywanych w Wiedniu w wekslach 
na Paryż jako wyżej umówiono. Art. 111. N. 
Cesarz Austryi zobow.ązuje się z swojej strony 
nakazać odciągnienie zupełne wojsk austryackich 
w ciągu 8 dni po ratilikacyi obecnego traktatu 
z państwa Sardynii. Art. IV. Gdy od wielu 
lat już zachodzi spór między Austryą Sardy
nią względem linii odgraniczni j w bliskości mia
sta Padwy, umówiono się : granicę w tćm miej
scu utworzyć za wspólną zgodą i wspólnym 
kosztem. Art. V Obie strony kontraktujące, 
chcąc rozszerzyć stosunki handlowe obu krajów 
zobowiązują się zawrzeć na przyszłość traktat 
handlowy i żeglugi na podstawie najściślejszej 
wzajemności. Art. VI. Rząd Austryi wywza- 
jemniając się z korzyści, jakie z odnowienia tćj 

ugody dla ?go handlu wypły wają, przystaje na 
zniesienie umowy rządu Sardyńskiego i Lom- 
bardzkiego z d. 11, marca 1751, a następnie 
oświadcza: że umowa ta na przyszłość żadne 
nie będzie miała mocy. Art. VII. Niniejsze 
artykuły osobne i dodatkowe będ.ą miały tę sa
nną moc jakby były umieszczone do słowa w 
głównym traktacie dzisiejszym,—• będ«ą ratifiko- 
wane i ratifikacye podlegną wymianie w tymże 
samym czasie.

W dowód czego pełnomocnicy podpisali je 
i pieczęcią herbowną opatrzyli.

Działo się w Medyolanie 6. Sierpnia 1849. 
Bruk w. r. C. de Pralormo w. r. (M.P.)

(M. P.J G. Dabormida w. r. (M. P.J 
C. Bon-Compagni w. r. (M. P.J

Dni a 7. Sierpnia stokrotnym wystrzałem z 
dział uwiadomiono mieszkańców Medyolanu o 
podpisaniu pokoju przez pełnomocników Austryi 
i Sardynii. Pot< m dnia 13. Sierpnia, wydał 
Radecki ogłoszenie, że wszyscy ci Lombard- 
czycy, którzy w powstaniach przeszłorocznych 
i we wojnie ze Sardyńczykami przeciw Austryi, 
udział mieli, mog«ą spokojnie nazad powrocie.

Z drugiej strony przyśpieszyło powszechny 
pokój we Włoszech poddanie się miasta We- 
necyi. Miasto to przetrwało zgoła jeden rok 
oblężenia. Dyktatorem czyli nieograniczonym 
naczelnikiem wenecyanskiéj republiki w ostatnim 
tym czasie był [Manin: z naszéj zas strony 
oblegał jenerał Gorzkowski Wenecyę. Wy
silone miasto, które w uporczywej walce na 
wszelkie odezwy Radeckiego niezważało, mu- 
siało się nareszcie poddać. Umowa o podda
niu się Wenecyi z dnia 22. sierpnia b, r. za
wiera następujące punkta:

Amnestya, czyli przebaczenie cesarskie ma 
b ć dla wszystkich powstańców, wyjąwszy: 1J 
ces. kr. oficerów, którzy przeciw własnemu Ce
sarzowi broń podnieśli; 2J wszystkich cudzych 
wojowników; 3J wszystkie osoby cywilne, które 
w spisie deputacyi Wenecyańskićj oddanym, wy
znaczone zostały. Jednak tym wszystkim oso
bom pozwolono opuścić wprzód Wenecyę. —
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Pieniądze papierowe, które pod czas powstania, 
Wenecya wydała, mają się zniżyć na połowę 
wartości swojej, a płatność ich będzie tylko w 
Wenecyi i jej okręgu uznany, dopóki się no- 
wemi pieniądzanii niewykupią. Wszystka broń 
odda się w o

We WcgTZCCll już wojna jest blisko 
wcale ukończony. Na początku zeszłego mie
siąca były się węgierskie wojska na południe 
cofnęły. W Aradzie trzymali węgierscy woT 
dzowie naradę wojskową, w którćj byli przyto
mni Görgey, Koszul, Bem i inni. Tu Görgey 
wystąpił z ostrą mową przeciw drugim dowódz- 
com, mówiąc że podług jego przekonania już 
jest po sprawie Madziarskiej i dalszy odpor że 
jest zgoła daremny a porwie kraj tylko na 
większą zgubę. .Jakoż rzeczywiście za niedługo 
Görgey, któremu Koszut ustąpił dyktaturę, bę
dąc ze wszystkich stron otoczony wojskami ro- 
syjskiemi i austryaekiemi, poddał się dnia 13. 
Sierpnia rosyjskiemu jenerałowi Rûdigerowi w 
ńiieśoie Wdagosz^ z wojskiem 25 do 30 tysięcy 
i z 138 armatami. Jenerał Dembiński i Bem 
chcieli się do ostatniego bronić; ale przez pod
danie się Görgeya upadly zupełnie serca po
wstańczego wojska, a Bem, Dembiński i Koszut 
przeszli do Turcyi. Od tego czasu poddawały 
się wojska węgierskie jedno za drugiém — a to 
jest osobliwie ważnem, że niemal wszystkie pod
dały się Rosyjskim jenerałom, a często umyśl
nie dalsze marsze robiły, umijając Austryaków. 
Miasto Munkacz także się poddało, a d. 6. t. 
m. Piolrowaradyni tylko Komárno jeszcze 
odporuje. — Znowu ostre ukaranie za rewolu- 
cyonarstwo trafiło na żydowską gminę w Ba- 
nacie, której naczelna komenda wojskowa naka
zała złożyć: 100,000 tornistrów ze skóry cie
lęcej; 10,000 płaszczów piechotnych; 10,000 
par czyżm, i 5000 par półhucików, w ciągu 4 
miesięcy rachując od 19. Sierpnia. Za każdy 
dzień przeciągniętego terminu nałożono karę 
1000 złr. m. k. — W Aradzie jednak, gdzie 
podobnie ciężką kontrybucyę jen. Szlik nałożył 
żydom, ogłosili się chrześciańscy obywatele, że 

zawsze żyli z żydami w zgodzie przyjaźni, a 
dla tego chcą też z nimi dzielić ciężary jako 
bracia.Takowćm szlachetnćm współczuciem chrze- 
ściańskich obywateli skłoniona żydowska gmina, 
postanowiła złączyć sie zupełnie z chrześcia- 
nami i przestąpić na chrześciańską wiarę. Także 
już mieli chrzest przyjąć.

Jakie będzie przyszłe urządzenie Węgier, 
jeszcze się nie wić. Słychać tylko, że w krotce 
rozpoczną się pod osobistćm przewodnictwem 
Cesarza obrady nad tćm w Wiedniu. Będą w 
nich mieli udział wszyscy ministrowie, jenerało
wie, Radecki, Haynau, Jelaczycz i Hess, tu
dzież baron Geringer, komisarz Cesarski w 
Węgrzech.

W Chorwacji było niemałe zniespo- 
kojenie umysłów z powodu ogłoszenia konsty- 
tucyi z dnia 4. Marca. Jakośmy w pierwszym 
Nrze powiedzieli, tak na pierwsze polecenie Ba
na Jelaczycza niechcieli jej przyjąć Chorwaci ; 
lecz gdy powtórnie Ban wykonanie ogłoszenia 
jćj nakazał, założyła rada banalna protest, od
wołując się na narodowe prawa i ustawy, a 
ogłoszenie wykonała bez wszelkich uroczystości.

Po ukończonej wojnie Węgierskiej odjechał 
naczelny wódz rosyjski, książę Paszkiewicz z 
Węgier do Warszawy. Rosyjski Cesarz roz
kazał jemu takową cześć wszędzie w Rosyi 
oddawać, jako się Ros. Cesarzowi samemu na
leży. Zapewniają zaś, że Ces. Ros. jenerał 
Czeodajow otrzymał rozkaz przezimowania ze 
swojem wojskiem w Galicyi. W Bukowinie 
również i w Krakowie mają Rosyanie zająć zi
mowe kwatery. Dowiadujemy się jednak, ze 
przemarsze wojsk ros. powracających z W Ç- 
gier przez Kraków rozpocząć się mają d. 13. 
bież, miesiąca.

Fnd. Khevenhüller mianowany zoM: f je
nerałem komenderującym w Czechach a feldm. 
hr Szlik jenerałem komenderującym w Morawie 
i Szląsku. Na teraźniejszą rekrutacyę ma Mo
rawa z Szląskiem postawić 3665 ludzi, oprócz 
719 onych, których mają na lepszą.

W nocy z 6. na 7. b. m. wyjechał N. Ce
sarz JMość do Cieplic w Czechach dla konferency ■ 
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tamże z królem pruskim, a ztąd do Pilnie dla zej
ścia sio z król, rodziną Saską, i znowu powrócił. 
Słychać także, iż 18. t. m. ma stanąi Cesarz w 
Tr eście, gdzie się jednocześnie Papi, ż Pius IX. 
król Neapolitański i Wielki książę Toskański 
zjechec mają.

Wz lędem umundurowania urzędników cy
wilnych wyszedł okólnik nakazujący, jako się 
mają urzędnicy nosie ilekroć w charakterze swo- 
jim występują. Mundur ich ma być: ciemno-zie
lony krótki surdut f czyli kabat); spodnie bii.łe 
do gali, a szaraczkowe na codzień ; ka
pelusz z strusiemi piórami i szpada. Podług ró
żnych oddziałów różnic się będą urzędnicy bar
wą wyłogów. I tak urzędnicy należący pod 
ministerstwo spraw zagranicznych mają mieć 
czarne wyłogi; minister wojny jasno-modre; 
sprawiedliwości fiałkowe; spraw wewnętrz
nych karmazynowe ; finansów czyli skarbu zie
lone; rolnictwa brunatne; handlu pomorańczo- 
we; urzędnicy buchhalteryi żółte; oświecenia 
granatowe. Pod względem stopnia podzielenijsą 
urzędnicy na 4 kategorye. — O tern umunduro
waniu już się różne gazety wiele napisały, uda- 
wając że takowe odróżnienie, do naszych czasów 
nowych już się nie godzi, a jeźli tu możemy za
stosować słowa ministra Bacha, że się urzę
dnicy od współobywateli odosobniać nie mają, 
to zapewnie nie powinni też różnić się zewnę- 
trznością.

Stan finansów od miesiąca Listopada z. r. 
aż do miesiąca kwietnia b. r. jest następujący: 
dochodów było 45 milionów, a wydatków 90 
milionów. Nieszczęśliwe wojny tyle nas koszto
wały, ale jest nadzieja, że pokój wszystko wy
nagrodzi.

Dla naszych ziomków umieszczamy też na- 
następujący szczególny przypadek, który się 
zdarzył pod czas pobytu Jego Ces. Wysokości 
arcy księcia Franciszka Karola w Iszlu, mie
ście Górno-Rakuskićm, znajomćm dla kąpieli. 
Na d. 15. Sierpnia grała kapella od gwardyi 
narodowej przed pałacem arcyksięcia. Arcy- 
książęciu upodobał się jeden z odgranych ka
wałków tak bardzo, że o powtórzenie tegoż 

prosił. Zanim więc ten kawałek powtórnie gra
no, nadeszedł pan hrabia Wurmbrand, ochmistrz 
nadworny Jego c. k. Wysokości, i z gniewem 
kazał kapflli tej : „aby przestali grać, Jego 
C. K. Wysokość. nielubi tego nieskończonego 
rzępolenia, a ja juz mam do ć, kiedy tylko 
to modro-kabatne pospólstwo widzę.“ — Tai 
sobie brząkał p. hrabia Wurmbrand; a rozumie 
się, że muzyka gwardyi dla takowój surowej 
obrazy oddaliła się, wkrótce zaś poburzyło się 
całe miasto przez takie wyrazy p. Wurmbranda, 
i już mówiono wszędzie o pogróżkach, o kociej 
muzyce, o wytrzaskaniu okien. — Lecz rozsą
dny doktor kąpieli Brenner, ułagodził rozją
trzone obywatelstwo z upewnieniem, iż nazajutrz 
z deputacyą Jego c. k. Wysokości arcyksięciu 
sprawiedliwą skargę przedłoży; i tak się też 
stało. — Arcyksiążę przyjął deputacyę z wiel
ką uprzejmością, i bardzo zadziwiony' a rozgnie
wany wysłuchał to co Dr. Brenner w imieniu 
deputacyi przednaszał. Natychmiast kazał ar- 
cyksiążę p. hr. Wurmbranda przedwołać do od
powiedzi za jego kłamliwe a nieludzkie wyrazy. 
Pan hrabia bardzo zmięszany, niewiedział od
powiedzi w takim kłopocie i wymawiał się: „ze 
to uczynił w porywczości, ze mu jest bardzo 
zal , a t. d.“ /kle arcyksiążę nie uspokoił się 
tćm, lecz rzekł : „Hrabio ! przeprosisz JMosć 
jutro o 6. godzinie wieczór z balkonu mojego 
domu obywatelstwo i zaraz wyjedziesz z 
Iszlu.“ — Potem obrócił się arcyksiążę do de
putacyi i dziękując za muzykę, rzekł. „zyczę 
sobie z obywatelami w Iszlu, jako austr. 
poddanemi,. zyć w jak najlepszej zgoa ie> 
poczćin się z największą łaskawością rozłączył. 
W dzień 17. sierpnia o 6- wieczór wykonał 
pan Wurmbrand rozkaz, przeprosił wobec wiel
kiego zgromadzenia z balkonu pałacu onywate- 
lów i prędko odjechał. Pan Dr Brenner zaś 
otrzymał zasłużoną pochwałę za rozsądne po
stąpienie w^chwili powszechnego rozjątrzenia

Niemce.
Oprócz Węgier, największe niepokoje w 
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Europie tego roku były w Niemcach. Przy
czyny wszystkich tamejszych ruchów była je
dność Niemiec. Aby ten cel dosiygnyc posta
nowił był sejm Niemiecki we Frankfurcie oddać 
koronę Cesarza Niemieckiego królowi Pruskiemu, 
i posłał na początku miesiąca kwietnia deputa- 
cyę w tym celu do niego. Lecz król pruski 
nieprzyjął korony w imieniu narodu jemu ofiaro
wanej. Lia uskutecznienia swojego zadania nie- 
miał więc sejm Frankfurtski ani mocy, ani siły. 
Wszystkie zgoła dwory niemieckie zaczęły znie- 
uważad postanowieniu. Frankfurtskie ; posłały 
rozkazy aby deputowani sejmu Frankfurtskiego 
do krajów swych powr- 'iii nazadj król ''ruski 
w porozumieniu zniektórerr’ rządami niemieckiemi 
nadał ustawę dla Niemiec odmienna od tèj który 
sejm Frankfurtští wygotował, a z tego powstał 
następnie związek trzech liblbw niemieckich, 
4. j. Pruskiego, Saskiego i Jlanuwerskiego. 
Do tego związku przyłyczyły się inne drobniej
sze książęta «niemieckie, aby się obronić mogły 
przeciw rewolucji niemiecc'éj

Sejm Frankfurtski zaś widząc się w swo
jej niemocy, wezwał lud do bronienia wyrobjo- 
nèj przezeń u eta wy, i postanowił, że prezydent 
może posiedzenie awoła-ć w każdem miejscu, 
Wezwanie owe .niebyłe bezskuteczne, a zaraz 
w maju okazały się następstwa tego. Najprzód 
podniósł się lud w Dreźnie, główneni mieście 
{Saksonii. Król Scski niechciał uzna«*  ustawy 
Frarkfurtskićj, -odwołując się przed niż ne mi de- 
putacyami -miejskięmi że się wewszystki’m po
dług króla pruskiego sprawować zamyśla. Dnia 
3. Maja powstał więc lud i bunt ten trwał aż 
do 10 Maja. Skore /Saskiemu wojsku przyszła 
pomoc pruskiego wojska, musieli się powstańcy 
poddać, po wielkich uszkodowaniach miasta.

Równocześnie powstał też rozruch w Wro
cławiu i z tego samego powodu, aby Ustawa 
Frankfurtská dla Niemiec uznany była. Lecz 
wojsko wygrało, a Wrocław z dwuirilowym 
okręgiem został ogłoszonym w stanie oblężenia. 
Podobne niepokoje objawiły się nad rzeką Re
nem w Pruskich miastach Dusseldorf i Eiter
feld, ale bez skutku. — W Stutgardzic gło

wnem mieście Wirteinbergu, jednak naczèj się 
podarzjło. Tam król Wirtemberski opierał się 
przyjęciu konsiytucyi Frankfurtskièj ; ale zmu
szony przez lud, gwardyę narodową i przez 
sejm, a gdyż wojsko wirtemberskie niechclało 
się bić przeciw ludowi, musiał przyjąć ty kon> 
stytucyę.

Najważniejsze atoli wypadki nastąpiły w 
Jfiélkièm księstwie Badeńskim. Tu w mieście 
Offenburg utworzył się najprzód rząd tymcza
sowy, wojsko przeszło wszędzie na stronę ludu, 
a prości żołnierze zmuszał- swouch oficerów, aby 
przysięgli na konstytucye Frankfurtská. Wieli i 
książę Badeński z mały liczbą pozostałych 
wiernych opuścił z pośpiechem stolicę swoją 
Karlsruhe a rząd tymczasowy wciągnął do 
l^go miasta. Jako w Badeńskićm księstwie, tak 
też w Palatynacie Bawarskim rozszerzyło się 
powstanie, a powstaacy tych krajów powołali za 
wodzów Mierosławskiego i Sznajdcgo, Pola
ków. Tymczasem jednak nadeszły pruskie i od 
innych rządów niemieckich wysłane wojska pod 
dowództwem pi.tsk‘ego księcia i jenerała Peu- 
ckera. Powstańcy wygrali z początku, lecz w 
krotce cofać się musieli ku Szwajcarskiej gra
nicy.

Między tèm sejm Frankfurtski ogłosił się 
za nieusta jący, oraz też postanowił rozpisać 
nowe wybory, a że nowy sejm do Frankfurtu 
na 15. sierpnia ma być zebrany i zgromadzony. 
Lecz poznawszy swoje położenie nie is<e we 
Frankfurcie, i gdy już wiele deputowanych sejm 
ten opuściło, reszta ich przeniosła się na po
czątku miesiąca Czerwca do Stutgardu. W 
Stutgardzie postanowił sejm Niemiecki tymcza
sową Regercyę dla Niemiec > która wydała 
odezwę do ludu wzywającą do boju ku obronie 
ze wszech stron zagrożonej wolności, a ku po
niesieniu pomocy Badeńczykom. Ztąd minister
stwo Wirtemberskie rozkazało sejmowi, aby na
tychmiast razem z Regencyą kraj Wirtemberski 
opuścił. Gdy się chcieli deputowani zejść do 
sali obbrad, znaleźli tam wojsko, a gwardyę, na 
której pomoc się spolegali, nigdzie niewidzieli. 
Deputowani postanowili potem zebrać się do
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Karlsruhe, — ale na tein już się też skończył 
d. 18. Czerwca tenże Sejm Frankfurtski. Nie
którzy deputowani z sejmu Frankfurtskiego, mia
nowicie na przedstawienia p. Gagerna, zwołali 
się na d. 24. Lipca do Goty d>a porady nad 
ustawę przez króla Pruskiego dia Niemiec na
dany; ale to zgromadzenie nie przyniosło wa
żniejszych skutków.

Powstanie także w Badenie nie wzmogło 
się tak, jak w początku się zagrażało. Między 
sameini członkami tymczasowego rządu nastą
piła niezgoda Dnia 25. Czerwca zajął ksiaze 
Pruski (jiastępca tronu PruskiegoJ stolicę Ba- 
deńską Karlsruhe. Powstańcze wojska nie zdo
ławszy się oprzeć wojskom Pruskim, uchroniły 
się do Szwajcaryi z armatami i wszelką bronią; 
tylko twierdza Rastaii, gdzie się zamknęło oko
ło 5000 ludzi, broniła się długo i zacięto. Po 
zajęciu tegoż mr ista d. 23. Lipca przyszli wszy
scy ci oblężeńcy pod sąd wojenny, kilku naj
wonniejszych rozstrzelano, innych uwięziono, a 
największą część wypuszczono.

W Prusacłi jest już od czasów kon- 
stytucyi trzeci sejm. Pierwszy został na jesień 
z. i rozwiązanym. Z drugiego została pier
wsza izba rozpuszczoną na wiosnę, dla tego, 
iż żądała płatności dla Frankfurtskiej Ustawy 
w Prusach, a uznała oblężenie Berlina za nie
prawne; druga zaś izba została odroczoną. Na 
trzeci sejm były wypisane wybory W pośrodku 
miesiąca Lipca. Lecz gdyż całe postępowanie 
i przepisanie Rządu pruskiego demokratycznemu 
stronnictwu się nie podobało, postanowili wszy
scy demokratyczni stronnicy wstrzymać się od 
wyborów do tego sej.nu, i tak się stało, 
żp 3 części wyborców wcale nieobierało. Stron
nicy demokratyczni chcieli przez to dokazac to: 
że sejm ten będzie sejmem mniejszości narodu, 
a zatem jego ustanowenia nieznajda zaufania 
ani powagi u większej części obywateli, a Rząd 
będzie zmuszonym usłuchać woli narodu. Alii 
Rząd Pruski mało zważał na tę demonstracyę i 
sejm Pruski trzeci zaczął się d. 7. Sierpnia b. 
r. Gdyż demokratyczna strona nieobierała, od 
przeciwni j strony zostali więc obranemi niemu! 

sami ministrzy, jenerałowie, najwyżsi urzędnicy, 
i tym podonni. A coż można oczekiwać od sej
mu, jakim jest teraz Pruski, w którym są nie
mal sami urzędnicy? Jest on niby tylko konu- 
syą, która uporządkuje prawa, od Rządu naka
zane; ale nie jest zgromadzeniem od narodu 
obraném dla ułożenia praw w*edług  życzeń ludu-. 
Tenże sejm już odłożył organusacyę gwardyi 
narodowej, i można jeszcze wiele odmian do
czeka się konstytucya Pruska przezeń.

Pokój z Danią zawarl’y Prusy w imieniu 
Niemiec, ale w sposób taki kto y wielkie*  nie- 
ukontentow*anie  sprawił w narodzie Niemieckim. 
Stan oblężenia w Berlin.e został zniesiony dnia 
26. Lipca b. r- — Najbardziej jednak zadzi
wiać każdego może sposób, jako księstwa Ho
henzollern Sigmaringen i Hohenzollern He
chingen pod Pruskiego króla przyszły. Te oba 
księstwa są na południu Niemiec i wcale odłą
czone od Prus; tylko kroi Pruski z książętami 
Holienzollernskiemi jest spokrewniony przez to, 
że, oddawna,. z jednej rodźmy pochodzą. Król 
Pruski obiecał obom książętom roczne pensye, 
a ci mu za to kraje swoje odstąpili'; Nikt z tam
tejszych obywateli niewiedział, ani pomyślał, 
co się z nimi stanie, ani się ich. nikt niezapytał, 
czy tego sobie życzą, az gdy naraz Pruskie 
wojsko wkroczyło i pruskie orły się wystawiły, 
poznali że są własnością Króla Pruskiego.

Pod czas tych wszystkich wypadków po
dzielone były Rządy niemieckie na dwie części, 
na część połnocno-niemiecką pod przewodnic
twem Króla pruskiego, a cześć południowo-ióe- 
miecką pod przewodnictwem Austryi, albo raczę 
Pawaiyi; bo Austrya będąc wstrzęśniona we
wnętrzną wojną, i.iemogła się mięszac do spraw 
Niemieckich. Król Prus: zawarł ów związek 
polnocno-niemiecki, z trzema królami i znę
ciwszy niemal wszystkie inne połnocno-niemie- 
ckie książęta do niego, spodziewał się tym spo
sobem wszystkich panujących niemieckich sobie, 
poddancmi zrobić, a koronę całych Niemiec, 
osięgnąc, której od sejmu przyjąć niecliciai. 
Miasto Wolne Hamburg^ gdzie przy przecho
dzić Pruskiegc woiska z wojny Danskièj, oburzył 
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się lua, zostało od Prusaków obsadzone, — 
i w skutek tego przystąpiło tez do związku 
połnocno-nient icchiego. Najiciększa różnica 
zaszła w tćm, że Król Praski nicuznawai 
Wielkorządcy Jktem.Jckiego, gdyż sani 
się chciał postawić na czele Nimiec ; lu
stry a zaś, z które rodziny członek jest W iel
korządcą, uznawała oraz i Bawarya 1 icl- 
korztidce. Między pruskiemi i austryackiemi 
żołnierzami stojącemi w miastach nad Re 
nem, zachodziły częste /< lotnie nawet i z po
ronieniami. A najdziwniejszą rzeczą teraz 
jest to : jako Pruskie same rządowe gazety 
pisały przeciw Austryi, nasze także przeciw 
Prusom, zaim Król Pruski i nasz Cesarz 
zdają się być w najlepszej zgodzie, i mieli 
konferencyę w Cieplicach, i buduje się teraz 
telegraf na żelaznej kolei między Wiedniem 
a Berlinem, dla udzi lania prędkiego wia
domości. Już naprzód jest wiele wieści mię
dzy ziomkami naszemi o wojnie Austryi z 
Prusami,, zaimby zapewnić się mogło, ze 
wojny téj niebędzie. My Austryacy jesteśmy 
radzi że się nasze wewnętrzne wojny ukoń
czyły, a życzymy sobie teraz tylko utrzyma - 
nia porządku, pokoju i wolności. Jeżliby 
mjała nastąpić tylko wojna o koronę Nie
miecką, to się tyka ta sprawa tylko monar
chów. My Auztryacy życzymy Niemcom jak 
najlepsze dla nich porządki; a większa część 
narodów naszych austryackich nie życzy so
bie, aby też korona Niemiecka przyszła dla 
Austryi, bo chcą być osobném państwem.

Jednak słychać o zanaszaniu się wojny 
z drugi-j strony. Mówią bowiem, że trzy pań
stwa północne i Francy a mają wkroczyć do 
Szwajcaryi, ż .dając 1) aby republika Szwaj
carska przyjęła swoje urządzenia z 1815 r.; 
2) aby księstwo N e w s z a t e l Prusom powro- 

cono; 3) aby wszyscy rewolucyoniści, którzy 
się tam uchronili, wydalonemi zostali.

IVilllCya I Rzym. Wiadomo wam 
jest, że Papież dla przytłumienia rewolucyi, 
która w jego państwie wybuchła i do w< iecz- 
ki go zmusiła, pomocy od zagranicznych 
rządów zażądał i takowa o rzymał. Między 
témi była Francya pierwsza, która stanow
cze kroki uczyniła, aby władzę świecką pa
pieżowi przywrrócić. Oblegało francuskie 
wojsko Rzym i odebrało go. Teraz chce 
Papież nadać Rzymianom prawa, które on 
i kardynałowie jego za dobre trzymają. 
Francyi niepodobap^ one się wcale, i tak żą
da od papieża, aby nadał wolniejsze prawa 
ako to : amnestyę powszechną, administra- 

cyę świecką, prawa podług Kodeksie Napo
leona i rząd wolnomyślny. Papież jednak 
wcaie na to przyzwolić niechct i ztąd panuje 
wielk.e nieporozumienie między Francyą a 
Papieżem. Źiadna strona bowiem od swego 
zam<aru odstąpić niechce.

GrrCCya ogłosiła się, że z wdzięcności 
za pomoc, którą otrzymała od Europejczy
ków w boju o niepodległość swoją przed 
lal ; — przyjmuje wszystkich, którzy w tych 
latach za wolność bojowali, do swojego kra

to. 1 wiele wygnańców już ucichło się do 
téj gościnności.

Z Cieszyna. W piątek zeszłego ty- 
dnia przejechał If ęg. Dyktator Artur Gör
gey z małżonką i adjutantem cesarskim przez 
nasze miasto. // ysiadł on na czas południo 
wy do gospody pod Jeleniem ; jest młody, 
mało wiecéj nad 30 lat mający; głowę mi a 
obwiązaną dla rany ; odjechał ku 11 iedniu. 
TF niedzielę zaś byt obchód uroczysty z po
wodu ukończenia wojny i przywrócenia po
koju w Węgrzech i ki lochach.

Przegląd wzehodzi w każda trzecią sobotę każdego miesiąca. Tygodnik Cieszyński wychodzi co sobolu, wyjąwszy tr :ecią każdego 
miesiąca. Przedpłhtia >na Przegląd koszluji całorocznie 1 zlr. 20 kr. m. k. na Tygodnik Ciesz, za: I złr. 40 kr. ni. k. Na oboje tyih 
pism razem płaci się całorocznie 2 złr 40 kr.; połr. 1 złr. 20 kr.; ćwiećrocznie 40 kr. in. k. Na c- urz,}*l ni’ poczlov 'h płaci 
się zu oba pisma całor. 3 złr. 40 kr. półr. 1 złr. 50 kr. ćwierćr. 55 kr. ni. k. — Redakcya jest w Î etkićj Ulicy Nro. 184 185 
na pierwsźcm piętrze. — Następuje jesień, nastąpi i zima, zgromadziliście ziomkowie po większej części d< pożegnane urodzaje tego 
lala., pamiętajcie teraz tylko jeszcze na czytanie, tę pożyteczną zabawę umysłowa, a zgłaszajcie się zawszasu u Redakcyi po I

W tTocziu Karola Prochaski- — Odpowiedzialny Redaktor P. Stalmach.



PRZEGI4D
wypadków politycznych.

Wer. 3. Cieszyn dnia 20. Października. Tt. 1849.

Anstrya.
Kiedy mamy pokój, którego sobie życzyć 

powinni jesteśmy; więc nam pamiętać szczegól
nie należy, żebyśmy w używaniu spokojnuści o 
bezustanne rozwijanie się i polepszanie stanu 
naszego na drodze rozumnej uznałosci się sta
rali. Z tego względu jaki jest stan nasz i jak 
cię w celu ulepszenia stosunków naszych postę
puje, dowodzę, nam dwa okólniki ministra spraw 
wewnętrznych Dra Bacha, które tu znowu umie
szczamy:

Pierwszy ten okólnik wydał pan Minister 
w krotce po swojćm wstąpieniu do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, do wszystl ich urzędów cyr
kułowych, i tak brzmi:

„Pan Minister dosięgnął z pewnych źródeł 
wiadomość iż polityczne zwierzchności, częścią 
przez źle zrozumianą gorliwość; częścią iż da
wnego zwyczaju poniechać nie mogą, a we wol
nym obywatelu zawsze jeszcze od panów zu
pełnie zawisłego poddanego widzą, do nadużyć 
się dopuszczają a przeciw wieśniakowi dumnie 
i prawie w maluczkościach po pańsku sobie 
poczynają.

Takowe zasadom konstytucyi państwa prze
ciwne wcale poczynanie, może się tèm mniéj 
cierpieć, ponieważ tylko niezaufanie w życzliwe 
zamiary rządu wzbudza, a złomyślnym powód 
daje do obwiniania rządu, iż stosunki przedmar- 
cowe przedeszłego roku znowu zaprowadzić 
chce.

Gdyż ministerstwo chce, aby zasady kon
stytucyi, i wolności z prawami w niej obywatelom 
Państwa przyrzeczonemi, w płatność przyszły, 
przeto minister spraw wewnętrznych w piśmie z 
dnia 31. p. ni. urzędom cyrkułowym w powin

ność nałożył, żeby jak najpilniej czynność 
urzędową zwierzchności i obchodzenia się 
ich z bywałemi poddanemi strzegły, a tym
że zaostrzyły, żeby prawu wszędzie i zawsze 
płatność uczyniono, koniecznie zaś z poddanemi 
przyjaźliwie i ochotnie postępowano.“

Drugi okólnik wydał minister Dr. Bach do 
przełożonych krajowych, na d. 3. Października 
b. r. względem pośpieszenia zaprowadzenia no
wych urzędów, w którym upomina:

„Zęby jemu dano do wiadomości dzień, jak 
skoro nowe administracyjne urzędy, dla których 
się teraz przygotowania czynią, zapoć zętemi być 
mogą. Albowiem coraz bardziej naglącą jest 
potrzeba, żeby od Jego Ces. Mości przyrzeczone 
reformy zarządu w skutek uwiedzione, i namiast 
zbutwiałej w gruzach będącej budowy państwa 
nowe odbudowanie urzeczywiszczone było. Przez 
obrot rzeczy, przez zruszenie patrymonialnych 
zwierzchności, i przez następującą ztąd niepe
wność urzędów, została powaga zwłaszcza niż
szych urzędów wielaroko znieuważaną; władza 
wykonawcza straciła przez to silną działalność, 
która jest potrzebną, aby bezpieczeństwo i włas
ność osoby nienaruszone, a zadanie państwa 
dosięgnięte było. Wszędzie objawiają się 
skutki własnej pomocy, gdyż prawo nie znaj
duje zawsze reki, któraby jego płatność zasła- 
naiała. Aby jeszcze gorsze skutki nie nastą
piły, należy użyć wszelkich sił, żeby dla po
trzeb ludu nowe powagę mające urzędy się za
prowadziły. Zaprowadzenie nowych instytucyj, 
urzeczywiszczenie zasady równego uprawnienia 
w obliczu prawa, urządzenie nowych gmin i usta
nowienie przełożonych ich, i wszelkie reformy 
państwa, niemogą poty według najwyższych za- 
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iniarów Jego Ces. Mości, według przedpisów 
ministerstwa dogodnie być urzeczywiszczonenii, 
póki w urzędach z ludftóśęią się stykających, 
takie osoby nie będę, ustanowione, któreby, ma- 
jąc swoją przyszłość zauiszczoną, dążenia rzą
du gorliwie wykonywały, a nowe urządzenia 
nie tylko z nałożonej im powinności, lecz z mi
łości ku rzeczy samej czyniły a nową buuowę 
państwa na sposób dla powszechności pożytecz
ny a urzędowanie ich zabezpieczający dokonać 
zdołały. Niezmierzona szkoda, która wypływa 
z œ o, że sii zaprowadzenie nowych urzęd ,w 
odciąga, niguy się nie zrównoważy z pomniej- 
szemi nieuostatkami, któreby przy spieszniejszèm 
zaprowadzeniu takich urzędów nastąpić, aïe po
tem w żywocie naprawić się mogły. Chociaż 
mniej doskonała maszyna czynna, przecie za
wsze jest lepszą, niż wcale nieczynna. Teraź
niejszości zależy bardziej na rychłem odpomo- 
żeniu, niż na przyobiecaniu lepszej przyszłości. 
Niedostatki tyczące się jeszcze nie zupełnego 
przygotowania miejsc dla urzędów, są daleko 
mniej ważne, jak częściowy brak czynnych urzę
dów; a niedogodności, któreby tu i owdzie urzę
dników w usadowieniu ich trafiły, znikają w po
równaniu powszechnie dobroczynnego wpływu, 
któryby przyszedł w korzy ść storn osób i familij 
z ustanowienia ich na iste miejsce i z wyrwania 
ich z teraźniejszej męczącej niepewności wzglę
dem ich przyszłości. Jak głęboko życzenie 
nowego urządzenia administracyjnego i sądowego 
w ludu jest zaszczepione, po kterém się ustale
nia prawa i wolnych insiytucyj spodziewa, do
wodzi samo to, jak wielkie poruszenie umysłów 
we wszystkich warstwach ludności nastąpiło, 
gdy się rozszerzyła fałszywa pogłoska, że się 
to nowe narządzenie zatrzymało.

Nie spodziewałbym się zadosyi uczynienia 
ani dla siebie jako odpowiedzialnego ministra, 
ani dla zaufania monarchy, który n.i prędkie 
przeprowadzenie nowego urządzenia jako osobli
wą powinność naporuczył; kiedybym sam z swo
jej strony wszystkich kroków jako też współ- 
czyńności WMości nieużył. Przedewszystkiem 
spodziewam się, że wnioski względem obsadze

nia nowych politycznych urzędów najpóźniej az 
do 1. Listopada b. r. mi przedłożone będą. 
Zna.duję się znowu zpowodowanym WMości 
jak najusilniej na Jego honor i Jego osobistą 
odpowiedziklność do najsunmieniejszego i bez
stronnego ocenienia właściwości w udzielaniu 
wniosków zobowiązać. Jeźli polityczna komisya 
krajowa z nieustającą czynnością i wytrwałością 
swoje zadanie dopełni, a jeźli WMość w swo
jej dwojakiej godności jako prezes komisyi, i juko 
szef krajowy to dzieło troskliwie po| lerać bę
dziesz, jestem przekonany, iż na d, 1. Stycznia 
1850 nowe polityczne urzędy czynności «woje 
rozpocząć mogą. Jestem także spowodowanym 
przypomnieć, że zaprowadzenie politycznego urzą
dzenia nie zawiśnie od zupełnego przeprowadze
nia ustawy gminnej Jednak mi na tém zalezy 
żeby urządzenie gmin czćm najrychlej ukończo
no. Pojedyńcze odmiany złączenia i rozłącze
nia gmin będą się i później zdarzać, jednak mogą 
się potem od nowo ustawionych z gminami ży- 
jących urzędników lepiej i stosowniej załatwiać..“

Dor Bach jest niezaprzecznie najpierszą 
głową w ministerstwie; a podobne słowa od 
ministra mogą nas zawsze zad uwalniać, owszem 
powinniśmy sobie życzyć żeby jego tu wyrze
czone słowa od wszystkich urzędników szczerze 
w pamięci chowane były.

Dla zaprowadzenia nowych a teraźniejszości 
odpow:ednich instytucyj w naszćin Państwie, są 
czynne nie tylko różne komisye w wszystkich 
krajach koronnych, jako to komisye polityczne, 
komisye dla uwolnienia gruntów z ciężarów, ale 
też w oddziałach ministerstwa wielka panuje pil
ność, i ztad nam przychodzą nowe prawa i roz
porządzenia jedno za drugiém.

W skarbie jednak ciągle niedostatek czuć 
się daje, i dli tego ogłoszono zaś nową poży
czkę 4j procentową, w sumie 60 milionów złr. m. 
k., która na drodze dobrowolnych podpisów za
ciągnąć się miała.— Jako gazety donoszą, ze
szło się już z samego państwa naszego nad 
65 milionów, i z zagranicznych podpisów ma się 
zejść nad 20 milionów. Ogólna pożyczka bę
dzie więc wynosić około 80 — 85 milionów.
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Same tylko dwa domy Roischild a fJina podpi
sały pożyczkę po 5 milionów.

Aby na przyszłość lepszy stan skarbu upe
wnić, obmyśla ministeryuin różne środki. Tak 
więc jednym środkiem ma być, żeby w Wę
grzech zaprowadzono ten sam sposób podatko
wania jaki jest w naszych prowincyach. Dotąd 
przynosiły Węgry do skarbu rządowego rocznie 
tylko 80 milionów, gdyż w porównaniu z na- 
szemi prowincymi powinnyby płacić blisko trzy 
razy tyle, to jest około 230 milionów złr. ro
cznie. — Najlepszym jednak środkiem dla po
lepszenia stanu skarbu rządowego byłoby zmniej 
szenie wojska. Podług doniesień pism czasowych 
ma się wojsko austriackie składać na przyszłość 
w czasie pokoju z 450,000 ludzi, 1200 dział pn
iowych i 80 bateryj rakietniczych. W razie wojny 
ma się zaś zwiększyć wojsko na 800,000 ludzi.

Względem rozmaitych nowych urządzeń 
Państwa naszego, była w zeszłym miesiącu w 
Wiedniu wielka narada trzymana, w której naj
wyżsi nasi jenerałowie, RwdecÄ , Jelaczycz, 
Ilaynau i inni udział mieli. O pierwszèm spo
tkaniu się Cesarza z Marszałkiem Radeckim 
tak piszą : Cesarz wynurzywszy wdzięczność 
swoją temu sędziwemu starcowi, prosił go o dal
sze wspieranie radą i czynem. Marszałek na 
to odpowiedział: że jako człowiek przeszłości 
sie czuje się zdolnym zadosy*'uczynić  wymaga
niom teraźniejszości i przyszłości; wszakże jak 
zawsze tak i teraz oddany jest monarsze, i mo
że mu polecić męża zasługującego pod każdjm 
względem na zupełne zaufanie. Była to mowa 
o Banie Jelaczyczu, który właśnie w tćj chwili 
wszedł do sali i zabrawszy głos, z zapałem 
mówił o konstytucyjnej wolności, usiłując wy
mową swoją głęboko wpojić w umysł monarchy 
to przekonanie, iż prawdziwe zbawienie dla Au- 
stryi zależy jedynie na najsumienniejszèm dopeł
nieniu Cesarskich przyrzeczeń. Mówa ta wiel
kie na przytomnych sprawiła wrażenie. Cesarz 
odpowiedział w kilku słowach dostatecznie oka
zujących, jaki wpływ' rady owych dwóch mężów 
na niego wywarły. Powtórnie wystąpił Jela
czycz w konferencyach jenerałów w Wiedniu — 

mocno się sprzeciwiając żeby Austrya do no
wego związku Niemieckiego ńieprzystępowała, 
ale żeby samodzielna wolną i jedną została, i 
pozyskał sobie znaczne stronnictwo.

Ponieważ sprawa niemiecka w ostatnim cza
sie bardzo w wielki j zawikłanie przyszła, po
stawiła Austrya dwa wojjka, jedno w Czechach 
pod dowództwem arcyksięcia Albrechta, drugie 
w Voralbergit (wTyroluj. A leć mimo to nie 
zdaje się, żeby miała nastąpić wojna między 
Austryą a Niemcami lub Prusami.

Po ukończeniu wojny Węgierskiej nastą
pili Rosyanie, a to zaraz w pierwszej połowie 
zeszłego miesiąca, swój powrót. Jako z Gali- 
cyi dopisują, uderzą iącein jest to, że się Rosyjscy 
żołnierze i oficyerzy od naszych tak bardzo od
łączają. Kiedy przyjdą do kawiarni lub do go
spody, szukają Siołu gdzie cywiliści siedzą a 
wojskowych naszych omijają. Na powrocie po
szukiwali najbardziej ('brązów Koszuta, Bema i 
innych wodzów Węgierskich, a gdy takich nie- 
znaleźli, dziwili się bardzo i niechcieii wierzyć, 
iż te obrazy są zakazane. Gdy im podawano 
obrazy austryackich jenerałów, niecheieli ich ku
pić. — Do Wiednia zaś przychodzą bardzo li
czne deputacye Słowackie, żądające, żeby Sło- 
wieńsko od Madziarów oddzielono. Aleć mało 
mają nadzieji Słowacy. Tylko dla Serbów zdaje 
się, że będzie wojwodowina ich od Węgier od
łączoną.

Węgry już są zupełnie zwyciężone; na
stępuje teraz tylko pytanie: jako się Węgry 
urządzą? czybędą prowincyą jako drugie austry- 
ackie kraje, czyli też nie? Gdyby się miały stać 
taką prowincyą jako są nasze, więc zaraz mu- 
siałyby być zaprowadzone stępie, tytuń (tabaka) 
musiałby się stać samokupstwem Państwa, a t. d. 
lecz trudno da sobie nałożyć W ęgier podobne 
ciężary. Gdyby zaś Węgry podobną prowincyą 
się nie stały, powiedzą inne prowincye austry
ackie, które tyle wojska na zawojowanie Wę
gier ofiarować musiały ; czy my teraz jednak 
mamy mieć gorzej niż Węgry?

Chociaż już na wszystkich miejscach po
wstańcze Węgierskie wojska złożyły broń, je
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dnak jeszcze nie nastąpiło powszechne ułago
dzenie umysłów. Węgrzy nawet powiadają, że 
Görgej sprawę ich przedał, i nazywają go zdraj
ca. Teraz rozciąga się śledztwo nad wszyst- 
kiemi winnemi całegu kraju. W pierwszhch wy
rokach śledczej komisyi Peszteiiskićj znajdujemy 
skazanych: Juliusz Hrubys rodem z V erszeca 
w Banacie, liczący lat 23, katolik, bezżenny, 
bywały porucznik pułku huzarów Cesarza Fer
dynanda, został rozstrzelany d. 20. Sierpnia b. 
r. — Norbert Auffenberg, rodem z Debreczan 
w Czechach, liczący lat 36, ewangielik, żonaty, 
były porucznik pułku Leitungen, już za udział 
w polskiej rewolucyi 1847 na 141etnie więzie
nie skazany a w zeszłym roku ułaskawiony, 
poczém był adjulantem Koszuta, został 22. 
Sierpnia powieszony. — Samuel Nurmann ro
dem z Szopronia w Węgrzech, lat 32, ewan
gielik, peiisyonowany c. k. porucznik, za uuział 
w powstaniu, został d. 25. Sierpnia rozstrze
lany. — Także dwaj cesarscy jenerałowie zo
stali za winnych o udział w Węgierskićm po- 
wtaniu odsądzeni; pierwszy feldm. Mogą obok 
utratyr swego stopnia, pensy i. i orderow został 
na 51etnie więzienie w twiedrzy skazany; drugi 
jen. major Telely stracił swój stopiei. i pen- 
syę. — Fpladystaw hrabia 'jbelinski^ rodem z 
Krakowa, liczący lat 38, katolik, żonaty, c. k. 
szambelan, były c. k. rotmistrz w pułku ułanów 
ksi cia Schwarzenberga, iż nakłaniał ułanów 
do przejścia na Węgierską stronę, obok utraty 
wszystkich godności skazany został na lOletn b 
roboty forteczne w lekkich kajdanach. — Jozef 
Rudniansli, rodem z Tyrnawy w Węgrzech, 
lat 61 liczący, biskup w B. Bystrzycy, iż ka
zał duchowieństwu swojej dyecezyi bezwarun
kową uległoce Koszulowi, obok złożenia z go
dności biskupiej, został 21. Września na 61e- 
tnie wiezienie w fortecy (twierdzyJ skazany.

Gdy się kraj poddał, czyniły odpor jeszcze 
przez mały czas twierdze Węgierskie, miano
wicie Piołrowaradyn i Komárno. Pioirowa- 
radyn wprzód się poddał; Komárno wzbraniało 
się jednak dłużej, aż sobie wyjednało korzystną 
dla siebie kapitulacyę, według której załoga 

(wojsko w Komarnie} otrzymała zupełną amne- 
styę (przebaczenie}. Załoga złożyła broń. 
Paszporta za granicę będą dane wszystkim tym, 
co ich w ciągu dni 30 zażądają. Oficerzy do
staną na jeden miesiąc a wojsko za dziesięć dni 
swój żołd. Dla pokrycia rozmajtych szkód z 
powodu Węgierskich banknotów będzie Komat nu 
spłacona suma 500,000 złr. m. k. W ostat
nich dniach zeszłego miesiąca wcijgło austr. 
wojsko do Koma.na. Klapka^ dowódzca tèj 
twierdzy dostał’ paszport i wyjeżdża do Ame
ryki. Tèj pomyślnej kapitulacyi, jaką Komárno 
otrzymało, miał być przyczyną Radecki, który 
w Wiedeńskich obradach rzekł: żeby podano 
Komárnu te same warunki kapitulacyjne, jakie 
on dał Wenecyi, bo aby dziecięciu ukarać, nie 
należy narażać życie tysiąca mężnych ołnierzy.

Gazeta Pesztenska przy nosi ciągle wyroki 
odsądzonych na śmierć lub do więzienia. Po
wstańców zajętych wmieszają teraz do re
gimentów cesarskich. Były jenerał Węgierski, 
Arystedes Dcsewffy, służy teraz iko prosty 
żołnierz u furwezów. Ale nie jeden dobrze 
myślący Austryak pomyśli, jak szkodliwie to 
dla Państwa być może, gdy się tak różne na
rody umieszczają do regimentów wojska, którfe 
niegdyś samo rewolucyę zrobić może.

Bral a Ludwig ßatthiany, byłyr prezydent 
ministerstwa Węg erskiego, lat 40 liczący , ka
tolik, żonaty, został d. 6. Października w Pe
szcie na śmierć przez powieszenie skazany. 
Zaraz zrana zgromadził się wielki lud na miej
sce szubieniczne. Lecz około 7 godzmyr przy
był oficer z wiauomością, że hrabia okaleczył 
sobie szyję sztyletem, chcąc sobie życie odebrać. 
Dla tego wykonanie wyroku zostało wstrzyma
ne, a pod wieczór został Bafhiany na placu w 
Peszcie rozstrzelany; Ostatni: słowa jego były: 
„Kljen a háza.ÍC (niech żyje ojczyzna.}

Gazeta Peszteńska z tego samego dnia za
wiera dwa inne wyrok;: Hrabia Szczepan Ka- 
rolyiy liczący lat 52, wdowiec, c. k. Szambelan 
a w końcu administrator nadżupaństwa .eszten- 
skièj stolicy, — za utworzenie własnym kosztem 
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oddziału konnicy, u którego Dyl pułkownikiem, 
skazany został wyrokiem sądu wojennego na 
zapłacenie 150,000 złr. m k. oraz na 21etni 
areszt w fortecy. — Emerylt Fékete, tat 32, 
katolik, wdowiec, gefreiter od Honwedów, który 
w Sierpniu na wyprawionego kuryerem c. k. ofi
cera napadł i zrabował go, skazany został na 
śmierć przez powieszenie, lecz wyrok ten zła

godzony został na rozstrzelane.
W Aradzie zaś 9 węgierskich jenerałów 

na śmierć zkazano, a temi są : Damianicz, Kisz, 
Leiningen, Vetter, Vecsej, Pöltenbeig, Nagy- 
Sandor. Lenkey i Auli-h. — Dnia 10. Paźdź. 
zaś w Peszcie «Ładysław Czanyi a baron Je- 
szenak powieszonemu byli. Kary podobne tra
fiają też wielu księży katolickich i ewangielickih; 
a w Peszcie wyroki karne dotąd jeszcze się nie 
ukończyły. Dziwną jest rzeczą jako Austrya 
na jednych tak ostre kary kładzie, kiedy dru
gim równie winnym n. p. załodze Komarnień- 
skićj, Görgejowi może dać wolność. Spodzie
wano się, że Austrya udzieli Węgrom anme- 
styę, a przez to zyska sobie zaś miłość narodu, 
ale to ostre ukaranie niepokoji umysły i oprócz 
W çgier, a obawau się należy, żeby W egry nie 
stały się teraz tern dla Austry i , czćm jest Polska.

Konferencye względe.m nowego politycznego 
urząuzeuia Węgier w Wiedniu odbywają się 
nieprzerwanie, Podług tychże narad ma się cały 
kraj zamiast dawnych komitatów, na 10 dy stryktów 
prowineyalnych podzielić, z których, każdy miałby 
osobny sejm prowincyonalny. — Siedmiogród ma 
się podzielić na 7 obwodów. — Najnowsza wia
domość jest, że Cesarz posłał pilnego posła 
do Pesztu, aby już żadnój kary śmierci niewy
konane i wszystkie wyroki na śmierć zastawiono.

Niemce.
Co sie teraz o Niemczech pisze, jest zgoła 

wszystko o ustanowieniu Iłzi<du Środltowego 
dla Niemiec, któryby w tym kraju, na różne 
państwa podzielonym, jakową jedność sprawił. 
Ale to pytań i, jest jako twardy orzech, który 
się trudno rozłuszezyc daje. Bo najprzód kieuy 

lud niamiecki tak bardzo jedności tèj sobie ży
czy, nie może jćj dosięgnąć, póki nie ma jedne
go Panąf ale ich ma nad 30. Prusy i Austrya 
mają wielki wpływ na mniejsze potentaty nie
mieckie, którzy zaś przeciw onym chcą swojćj 
samoistności broni . Austrya i Prusy znowu 
chcą tylko dla siebie czćm większą po
wagę w Niemcach uzyskać: a tak co chwila 
czytamy nowe wnioski od tych rządów względem 
ustanowienia Rządu Środkowego czynione, lecz 
dotąd nic pewnego umieścić nie możemy. Cho
ciaż zaś jeden rząd na drugi patizy zazdrośni«, 
aby sobie wpływu nie powiększył, to przecie 
rządy trzymają społem, aby się lud nie podźwi- 
gnął, a wiec zapewnie w tèj sprawie wojny mię
dzy rządami nieiiiieckiemi niebędzie, bo z niej 
by się popasł tylko trzeci, to jest lud. A za
tem rządy te między sobą prowadzą ty ko pa
rową wojnę na drodze dyplomatycznej.

l* w‘lisy. Pruski sejm niemal ze samych 
urzędników złożony, postępuje w dziele przej
rzenia konstytucyi od króla nadanej, lecz tajc ją 
uszczupla, iż konstytucya jak ją król wydał by
ła wolnomy ślniejszą, niż teraz ze sejmu wyjdzie.

Deputowani Polscy z Poznańskiego, dare
mnie się odzywają do deputowanych tego sejmu 
aby im były prawa przyznane, które im prze
szłego roku w Marcu kroi Pruski przyrzekł. 
Rząd Pruski niechce Polakom w Poznanskièm 
ani tych praw udzielić, które im w r. 1815 po 
ukończeniu wojny z Napoleonem w traktacie na 
zjeździe Wiedeńskim przyślubione były. Z tèj 
przyczyny przytaczamy tu mowę Stablewskiego 
deputowanego polskiego z ziemi 'oznańskiój w 
2. izbie na posiedzeniu d. 2. Paźdź, t. r. trzy
maną :

„Panowie ! ufam że się mogę spolegnąć na 
waszą cierpliwość, kiedy będąc Polakiem rodem 
i sercem, z tèj mównicy kilka słów, do Was 
przemówię: jakie jest stanowisko nasze w tym 
sejmie, co chcemy 11 a wraz a co na przysz löse, 
i juko myślimy bronić praw naszych, t. j. pol
skiej narodowości.

Powszednie obw iniają Polaków, że mają 
udział we wszystkich rewolucyach. est to 
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prawda, i nie da się to zaprzeć. Aleć nieza- 
pominajcie, że naszych braci ani chciwość awan- 
turnic twa, ani chciwość osobistego zysku do 
świata nie wywabiła. O jak radzi kontenlowali- 
by się oni i ze skromnym losem w ojczyźnie, 
Ale ojczyzna jïst przed nimi zamknięta, a do 
każdego boju wiedzie ich tylko myślonka, że 
przez bramę walki wkroczą na próg ojczyzny.

Lord Castleragh wyrzekł w znajomej swej 
nocie z 12. Stycznia 1815 r. te słqwa: Do
świadczanie pokazało, że zniszczeniem zwycza
jów i obyczajów polskiego narouu, polój dobro 
narodów sprowadz ę się nie może. Marne było 
usiłowanie, przywit ść u Polaków w zapomnie
nie bywałą ich same stność i mówę takowemi 
ustawami, które się bardzo różniły od :ch oby
czaju i umysłu. To sprawiło tylko niepokój i 
odpór.

Panowie! podział Polski bjł zaczątkiem i 
jedyną przyczyną tych następkow, i musi też być 
ich uniewinnieniem. Polskę zniszczono wtedy, 
kiedy •właśnie ch iała sama swój kąkol ze swo
jego swobodnego urządzenia wymieść, kiedy 
chciała stosunki swojego rządu upewnić-, kiedy 
chciała zaprowadzić prawie te same konstytu
cyjne zasady, które u Was nowy czas w ży
wot powołał. Polska konstytucya z d. 3. Maja 
powstała, bowiem, kiedy naród sam z własnej 
wóli republikańską monarchię, która sama sobie 
króló v swojich obierała, zruszył a pewną dzie
dziczny monarchię ustanowił, przyczèmby nic 
krwi nie było ciekło. Ta konstytucja stała się 
możliwy przez to, iż szlachta dobrowolnie swo- 
iich przywilejów się zrzekła. Poglydnijcie pa
nowie w historyę świata, a nigdzie meznajdzie- 
cie podobnego przykładu takiego ofiarowania się 
obywateli.

Sąsiedzkie trzy samowładne mocarstwa oba- 
wały się, że i u narodów ich wzbudzi się pra
gnienie za podobnemi instytucyami państwa, a 
roztargeły Polskę i zniszczyły jèj konstytucyę. 
Monarchom zdawały się nasze konstytucyjne 
dążenia zasadami Jakobińskiemi, i zapomnieli, 
iżeśmy sami z własnej wóli upewnili zasadę 

nionarchiczny prawie w ty dobo, kiedy na za
chodzie republikę ogłoszono.

Aleć panowie ! w myślach naszych dotyd żyje 
Polska, i ularny że się znowu odrodzi; żyje or.a 
w swojich dziejach, w swojich powieściach, w 
swojich dążeniach, a przy każdej sposobności 
zapasuje się z losem, aby sobie samoistność 
wydobyła.

Niemogę wprawdz ; przyszłości Polski ze 
wszystkiemi rewoiucyjnemi żywiołami całej Eu
ropy spojić, ale muszę was upomppć', abyście 
zawsze się powtarzające przj padki podług przj - 
czyn ich osądzali, i abyście niezapominali, iż 
miłość ku narodu u każdego Polaka gł.-buko jest 
wkorzeniuna, a nam tego świętego uczucia ze 
serc naszych, wi Tzcie mi to, żadna siła nie 
wytrze.

Panowie, zasada konstytucyjnego rządu, 
gwóli którego ojczyzna moja roztargany była, 
do jięgnęła teraz płatności ; przetoż ufaliśmy, że 
się nam teraz to nagrodzi, w cze.n się przedtem 
samowładne rządy przeciw nam przegrzeszyły.

Ale ufność nasza została skłaniany przez 
nową niesprawiedlność, którą mężowie we Eiank- 
furcie sejmi jący, przeciw nam i naszym niena
ruszalnym prawom popełnili.

Ufamy zaś że wy następcy pruskiego na
rodu, uznacie za swoje główne zadanie, usporzą- 
dzić stosunki Prus ku Polsce, na podstawie 
prawa i traktatów.

Panowie ! niewstypiliśmy jedynie dla tego do 
tej sejmowni, abyśmy mieli udział w prawodaw
stwie; ale przyśliśmy dla tego głownie —aby
śmy jako zastępcy naszych nienaruszalnych praw 
narodowych, u Was i z Wami tym prawom 
płatność sprawili a gdyby się to niepodarzyło, 
abyśmy sławnie i jawnie się odezwali przeciw 
każdej niesprawiedliwości, któraby znowu na nas 
popełń Lona była, i abyśmy się odwołali na naj
wyższy sąd, to jest sąd historyk

Aleć się spodziewamy że do tego nie bę
dziemy przynęceni, i że nam chociaż to dano 
będzie, co nam Wiedeński traktat potwierdził. 
Nie odwołujemy się do Wiedeńskiego traktatu, 
jako gdybyśmy go przyjimali, ale się odwołu
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jemy jako odsądzony odwoływa» się może 
do wyroku, którym go odsądzono. Bo jeźliby 
na kogo niesprawiedliwy wyrok wydanu, a przy 
wykonaniu wyroku karę zwiększono, czyn ten 
nie ma prawa na wyrok się odwoływać?

Takto jest z nami. Wiedeńskie umowy bar
dzo niesprawiedliwie jednały z nami ; prawo ich 
było prawem mocniejszego, a podług tego samego 
prawa jednacie panowie z nami aż potąd. A 
wiecie panowie, dla czego jesteśmy znęceni do 
Wiedeńskiego traktatu się odwoływać? Dla te
go, iż w nim jest wiecèj czc< ku narodowym 
prawom, niż we wniosku, który Wani teraz pan 
mińisier przedłożył.

Jeszcze raz przypominam "Wam słowa króla, 
dla nas tak ważne i pocieszne : „Także wy ma
cie swoją ojczyznę, a z nią dowóu mojego usza
nowania dla waszej miłości ku ojczyźnie/1 Pa
miętajcie, że ten kroi przysi ubił słowem królew
skim, iż obietnic Polakom uczynionych dopełni. 
Ojczyzna nasza jest Wielkie Ki iięstwo Poznań
skie. Gdybyscie panowie słowom króla i jego 
zamiarom jakową dwuznaczność podłożyć chcieli, 
musielibyścte słowa znanego dyplomaty: „że 
człowiekowi jest dana mówa, aby myślonki swoje 
ukrył,“ także na obietnicę lego króla powśJą- 
gnąć, Którego sprawiedliwym nazwano. Wasze 
uszanowanie, które dla tego króla macie, powin
no mi zaręczyć, iż tego nieuczynicie, bo na sło
wie króla nie ma się nic ani utargiwać ani od
mieniać.

Był czas, w którym wielka część ziemi nie
mieckiej stała ku Polsce w tym samym stosun
ku, jako my teraz stojimy ku Prusom. Jednak 
nigdy nienaruszył polski rząd Niemcom narodo
wości ich ani praw ichj w szkołach, w yciu uży
wali Niemcy mowy niemieckiej, w urzędach mieli 
Niemców, Polacy nigdzie się im nie natrącali. 
A wy obcięlibyście nieudzielić nam równej spra
wiedliwości? Panowie! żyjemy w dobie, w któ
rej narodowości ku nowemu żywotu się ocuciły, a 
jeźli ich kto dotknie, pobudzi naród do odporu. 
W naszym czasie me da się już wyzwolenie 
wielkiego uprawnionego narodu zatrzymać. Tu 
niepomoże ani Sybir ani broń.

My nie zapomnimy nigdy naszej sławnej 
historyi, nie odrzekniemy się nigdy naszej sła
wnej ojczyzny, a przyznawamy się, iż ufamy 
w lepszą przyszłość. Wszak nieszczęściem i do
świadczeniem doźrzelis my ; my odroczymy tylko 
nasze nadzieje a napiszeiny na chorągwie nasze, 
hasło jednego Cesarza niemieckiego : Non durni 
(Jeszcze nic!)— Będziemy się w pokoju spra
wować, i będziemy oczekiwał, jako się sprawy 
naszej zaujmiecie. Wszak i wy przyszłość 
lepiej pojąć musieie.

Ze be.Iziemy mieli przyszłość, że sprawa 
polska, — która teraz całą Europę niepokoji, — 
musi być wyrównaną, o tern każdy się przekona. 
Kiedy się to stanie, nie może się powiedzieć, 
ale moglibyśmy się teraz pytać: czy się to sta
nie na drodze pokoju czyli siłą. A na was to 
teraz zależy, abyście te drogę naznaczyli.

Panowie; Brdziecieli szanować nasze na- 
rodowe prawa, będziecie-ii sprawicdliwemi,- ma
cie przyjaciół w nas ; aie jeźli zaprzeczycie 
Polakom wszystkich praw, jeźli1 zatracicie naro
dowe uczucie w nas. jeźli wzgarzdzicie naszą 
miłością ku ojczyźnie, jeźli będziemy musieli 
pozbawić się wszelkiej ufności w oświeconą Eu
ropę, jeźli nam odbierzecie wszelką nadzieję, 
iżby nasza sprawa mogła być w pokoju wyio- 
wnaną — wtedy panowie! sobie wspomnimy, iż 
jesteśmy też Słowianie.

Jako Słowianie mamy przyszłość, jako 
Niemcy nigdy! ftu nastąpiło wielkie wzruszenie 
wSejmowni,) Owszem, powtarzam 10, jako Niemcy 
nie marny żadnej przyszłości. My Polacy zle
jemy się w Słowiaństwo, jako wy Prusacy 
obcięliście się zlać w Niemce, a sądźcie, że bę
dziemy w tèm mniej trudności mieli niżli wy.

Potrzebą zmuszeni rzucimy się w ramiona 
despotysmu; ale despotysmus nas nie odstraszy 
__ nie l dzie on trwał wiecznie. — A coz mo
glibyśmy trzymać o wolności, w kt.,.ej imieniu 
zostajemy pognębieni? których wy nazywacie 
barbarar.ii u tych my znajdziemy poszanowanie 
dla naszych praw narodowych i sprawiedliwość. 
Czegóż więc sobie życzycie, czy aby Polacy 
trzymali z oswieconemi narodami, czy aby się 
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uciekli pod despotysmus ? Zwolcie sobie— Po
laków jako przymierzeńców — albo Słowianów 
jako swoiich nieprzyjaciół !

Nasze prawo jest odw.eczne—jeźli je zni
szczycie, wtedy wspomnijcie sobie słowa poety: 
exoriare aliquis nostris ex oss.Lus ultor! „Po- 
•wsïanieb mściciel z ftości naszych.'“

F r a n c y a.
Francya, ustaliwszy się jako Rzeczpospolita, 

używa teraz zewnętrznego pokoju, tylko stron
nictwa bojują z sobg, w sejinie i w pismach. 
Dla wyobrażenia sobie tych stronnictw, trzeba 
najprzód porozumieć, iż w rzeczypospomèj ani 
też w žádném panstwie konstytucyjném, w któ- 
rèni naród ma powinność też się starać o swuje 
powszechne dobro, nie może panwoć taki jedno
myślność , jako w państwach samowładnych, 
gdzie wszystko na głowie jednego spoczywa, a 
lud w sprawy swojego zarządu słowa mowie 
nie śmie. W Państwach zaś, które mają kon- 
Siytueye, a w których naród ma udział w ustawo
dawstwie, zwyczajnie bywa, iż jedni trzymają 
taki, a drudzy owaki sposóh za lepszy do do
sięgnięcia celu swojego, i tak iię robią stronnic
twa. — We Francyi więc też spostrzegamy te 
główne stronnictwa: najprzód n anarchiczne ; 
jest bowiem jeszcze wielu, którzyby chcieli mieć 
króla, aleć nie zgadzają się w osobie, które,jby 
ta godność przyjść miała, gdyż jedni chcą króla 
z Burbonów t. j. z dawnej królewskiej rodziny 
francuskiej, drudzy zaś chcg. Ludwika Napoleo
na, tei azniejszego prezydenta republiki. Jednak 
gdyż handel i przemysł przeszłorucznia rewo- 
lucyą wstręśniony, teraz znowu się podźwignął, 
trudno jest monarchistom dopiąć swego zamiaru, 
ponieważby inusieli zrobić rewolucyą, a mie

szkańcy życzą sobie pokoju dla utrwalenia prze
mysłu. — Drugie stronnictwo robię, legitymiścĄ 
którzy na prawo uchwalone się opierają, a więc 
gdy rząd republikański konstytucyą ustanowiono, 
od tèj zasady nie odstępują. — Nakoniec są 
demokraci i socyaliści, którzy clicą nuwe sto
sunki społeczeńskie zaprowadzić, szczególnie 
przez stosowniejsze podzielenie pracy, aby zwła
szcza wyrobniczemu stanu zapewniono lepszy 
sposon dla utrzymania się.

Źe lud hancuski przy rząd ic republikám 
skim zostać chce, dał to zadosyć poznać pre
zydentowi Ludwikowi Napoleonowi, kiedy tenże 
objeżdżając departamentu fgubernije) francuskie, 
wszędzi ; był przywitany tylko z okrzykami: niech 
żyje konstytucyą i rzeczpospolita! Ludwik Na
poleon spodziewał się, że w tym objeźdz:e będzie 
obwołany Cesarzem francuskim. Równie skłamali 
się monarchiści, kiedy zażądali idpowiedzi od 
rad departamentowych na prowincyi się odby- 
waiących. jeżl nie chcą odnnany konstytucyi? 
Albowiem przez odmianę konstytucyi spodziewali 
sie przywrócić znowu monarchyczną rządu formę; 
lecz rady departamentowe odpowiedziały, że 
chcą przy teraźniejszej konstytucyi zostać.

Powszechny ciekawość wzbudza teraz sąd 
nad powstańcami Czerwcówcowemi. Jak wiado
mo, było dnia 12. i 13. Czerwca powstanie w 
Paryżu, także i w Lyonie, wywołane przez so- 
cyalistów, i wielu powstańców zostało uwięzio- 
nemi, nad temi miał się zaczyć d. 10. t. m. syd 
w Wersalu. Jeszcze dotyd o tein nie przyszły 
wiadomości, lecz będziemy je mogli w przyszłym 
Nr. Przeglydu umieścić,

W Tlircyi jest teraz mnóstwo wycho
dźców Węg. Austrya i Kosy a zydała ich na
zad. Turcya niechciana ich wydać i rokowano 
już z tego wojnę; lecz Austrya i Rosya ustą
piły i pewnie będzie pokój.

Święty 0jc.ee mieszka (eraz w Portici.
Redakcya wzywa Szanownych Prenuniernntów, którzy jeszcze przedpłaty swojej nie zapłacili, aby takowi] zasłać lub donieść ra

czyli, i dawa razem do wiadomości, że jeszcze posiada egzemplarze zupełno pism swojich, które są do nabycia. Kiedy w inszych kra
jach jako w Niemcach, w Czechach, zgoła każda wieś trzyma sobie po 4 wielkie a drogie gazety, jest to smutni) i niebardzo chwalebni) 
rzeczą, iż u nas ani to małe pisemko w każdej wsi ulrzymnnćm być uie może. Już ograniczono wolność druku, a przez taka ozię
błość daj.] ludzie tylko znać, że o tę wolność wcale nicsloją, że o niczćui wiedzieć niechaj; a kiedy im tak nu tćm nic niczaleźy mogą 
dać powód, żeby nareszcie wolność druku zniesiono. Gdyby się zaś znowu stało, żeby nie było wolno wiedzieć, co się gdzie dzieje, 
jakie się porządki zaprowadzają — pomyślcie jukieby zaś ostateczne skutki nastąpić mogły.

Przegląd wychodzi co trzecią sobotę każdego miesiąca. Tygodnik Cieszyński wychodzi co sobola, wyjąwszy tizccią każdego mie
siąca. Przedpłata na Przegląd kosztuje całorocznie 1 złr 20 ki. ni. k. na Tygodnik Ciesz, zaś Izłr. «Okr. ni. k. — Nu oboji tych pijin 
razom płaci się całorocznie 2 złr 40 kr.; połr. 1 złr. 20 kr.; ćwioćrocznie 40 kr. m. k. Na c. k. uizędach pocztowych płaci się zn 
oba pisma całor. 3 złr. 40 kr. półr. 1 złr. 50 kr. ćwierćr. 55 kr. ni. k. — Redakcya jest w domu p. Neumana w rynku na picrwsźem piętrze.

W tłoczni Karola Prochaski. — Odpowiedzialny Redaktor P Stalmach.
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Anstrya.
Ukończyły się krwawe boje, które tak bardzo 

od przeszłego roku Państwo nasze wstrząsały 
i powraca się pokój; teraz więc upamiętują sie 
narody monarchii naszej: jaki jest najlepszy i 
najgodziwszy sposób upewnienia reform czaso
wych w krajach Państwa naszego, i stąd po
chodzę, coraz głośniejsze życzenia o zwołanie 
sejmów kra,owych, W Państwie konstytucyj- 
nćin bowiem uświęcają się wszelkie ustawy po
rozumieniem się narodu z monarchę, a to dzieje 
się przez sejm, gdzie zastępcy narodu, znający 
ogólne potrzeby jego, ustanawiają stosowne usta
wy, a monarcha, kiedy je za możliwe do wy
konania przez siebie tba szczęścia ludu uzna, 
daje im potwierdzenie swoje.

Podług konstytucji z d. 4. Marca, mamy 
obiecane1 dwojakie sejmy: najprzód sejmy kra
jowe w każdej ziemi koronnej, (n. p. »Śląsk, ja
ko ziemia koronna będzie miał sejm krajowy w 
Opawie); a potem sejm Paastwa, z całej mo
narchii. V7 sejmie krajowym naradzać się bę
dzie o potrzebach swojego kraju; w' sejmie 
Państwa zaś o potrzebnych ustawach dla całej 
monarchii, i dla tego sejmy krajowe przed sej
mem Państwa zwołanemi być mają. — W tym 
celu przesłał krajowy wybór Styryi zadanie do 
ministerstwa o rychłe zwołanie krajowego sejmu 
Styryjskiego. W Czechach wygotowała Praž
ska gmina (obec) już przed kilką miesiącami 
podobne żądanie o zwołanie krajowego sfjmu 
Czeskiego i mnóstwo gmin Czeskich przysłało 
na to żądanie swoje podpisy. — Niewierny, azai. 
już w przyszłym roku ministerstwo będzie mo
gło narządzić to zwołanie sejmów krajowych, 
lub też we wszystkich kratach koronnych (n. p. 

i w Węgierskich krajach), jednak powinni i nasi 
ziomkowie zawczasu pamiętać i rozmyśleć o tern, 
jakie będzie zadanie przyszłego sejmu naszego 
krajowego i powszechnego z całego Państwa, 
żeby jak będzie znowu sejm zwołany, mieli do
bre pojecie, na co jest sejm, i dla czego nań 
deputowanych wysyłają, nie tak jako się prze
szłego roku często zdarzyło, iż w niektórych 
krajach wyborcy tego wcale nieporozumień; na
stępnie żeby też według własnego przekonania 
zastępców swojich obierać inogli, a niedoli się 
przez różne stronnictwa naganiać. — Głownem 
zadaniem pierwszego sejmu Państwa będzie re- 
wizya konstytucji, a sejmów krajowych zaś u- 
w zgłodnienie stosunków i potrzeb każdego kraju 
koronnego. Chuciaż tedy do tego jak się widzi 
jeszcze wiele czasu mamy, przecie dla dobra 
ojczyzny naszej pożytecznie będzie zawczasu roz- 
inyśleć o tćrn i oglądnąć się, aby jak najgodniejsi 
deputowani do tych sejmów obranemi być mogli.

Jjieden. Po naradzie jenerałów w Wie
dniu, został tam jeszcze Ban Jelaczycz, i piszą 
o nim, że się bardzo zauima Sławian, idąc w 
zawód z inneini mocarzami kiórycn tćrn poko
nuje: iz Austrya nie śinie być wyłącznie rzą
dem niemieckim, tak jako też me może być wy
łącznie sław iańskim, lub madziarskim, albo wło
skim, kiedy w Austryi są rozmaite naiody, a dla 
tego też język niemiecki nie może być jedynie 
urzędowym w Austryk

Stan oblężeni i w- Wiedniu, którego znie
sienie juz tylekroć przepowiadano, jeszcze tiwa. 
Mówią, że fzni. Jfcïden, komendujący w Wie
dniu < hciał go znieść, i z tego powodu zwołał 
był mężów zaufania z różnych okręgów miasta, 
abv od nich zasięgnął wiadomości o usposobię- 
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niti umysłu ludności Wiedeńskiej. Weiden za
pytał się przytomnych, czyli ręczę za pokoj? 
Trudna była na to odpowiedź, i przeto rzekł 
Weiden iż bez takiego zaręczenia stan oblęże
nia znieść się nie może. Tu miał sie oświad- 
czyć jeden z pozwanych tych panów: że stanu 
wyjątkowego, którego zniesienie teraz się zamie
rza, ludność całkiem nie ■ czuje, a co się jego 
tycze, iż stan oblężeni) wcale go nieobmierża,. 
Na to zaś odpowiedział jemu Weiden: Ale ja 
mogę Pana zaręczać, iż mię ten stan bardzo 
ohmierża. Słowa te sprawiły na pozwanych 
wielkie pomieszanie, i ze zdumieniem odeszli.

Gazety donoszę, iż sęd wojenny w Wie 
dniu wydał od Listopada zeszłego roku już 
1600 wyroków na ujętych politycznych prze
stępców.

W ministerstwie wojny panuje wielka czyn
ność i słychać o nowych naporządzeniach je
go. Podług tego ma się zmienić dotychczasowy 
plan pewności; mianowicie twierdza Werona we 
Włoszech i twi rdza Komárno w Węgrzech, 
maję się zaopatrzyć w oszańcowany obóz mo- 
gęcy mieścić 60,000 wojska każdy. Twier
dze Mantua, Peschiera i Werona stanowić będę 
wojowniczy tróji.Ęl majęcy panować nad północ- 
nemi Włochami. Podobny system ma łęczyc 
Pragę, Berno i Ołomuniec ku obronie niemiekićj 
granicy. Z północy na ślasko-galicyjskiej stro
nie maję być Jabłonków, Dukla i Przemyśl z 
wielkim kosztem upewnione, a twierdze Węgier
skie starannie ; ę odnowię. Wszystkie twierdze 
maję się postawić na stopie wojennej.

Całe wojsko austryackie podzielone będzie 
na 4 wielkie komendy, prócz kra »iw podlegaję- 
cych Banowi, który 5 komendę poprowadzi. Pier
wsza komenda jest w Wiedniu, druga w We- 
ronir, trzecia w Budzie, czwarta we Lwowie. 
Te cztery komendy rozpadaję się na 14 kor
pusów, z których 5 stoji we Włoszech, 4 w 
Węgrzech, 1 w Czechach, 1 w Vorarlbergu, a 
reszta w innych prowincyach.

W wojsku samem też się zapowiadaję zmia
ny: pułki piechoty będę liczyły po 6 batalio
nów; pułki ciężkiej konnicy po 8 i 10 szwa

dronów. Artyllerya złożona dotęd z pięciu puł
ków powiększona będzie o jeden pułk, a każdy 
z nich będzie miał 24 bateryj. — W Lombar
dei, gdzie jeszcze nie odstawiano do wojska, 
ma się postawić 15,000 ludzi. Mówię jednak 
też, że piętę bataliony rospuszczę się.

We wszystkich krajach Austryi ma się za
prowadzić żandarmerya. Regulamin służbowy 
dla zaprowadzenia jej ma już być gotowy. Żan
darmeria dzielić się będzie na pułki; urzędzi 
się wcale na wojskowy sposób, będzie zaś peł
nić służbę polityczna, jako policya krajowa, i 
wykonywać rozkazy sędowe. Głownem jèj za
daniem jest strzeżenie publicznego bespieczeń- 
stwa, patrolowanie po gościńcach f drogach J, 
wywiady w anie się i donoszenie o popełnionych 
zbrodniach lub przestępstwach, śledzenie zło
czyńców, aresztowanie ich, czuwanie nad ludź
mi podejrzałem!. Żandarm ma stopień podofi
cera. Żandarmerya będzie konna i piesza.

Wielka też czynność panuje w ministerstwie 
skarbu. Skarb bowiem wysilony jeszcze nie 
mógł przyjść do równowagi, i przeto minister 
dochodów usiłował go dwojakim sposobem za
pomodze przez pożyczkę i przez nowe rozrzę- 
dzenie podatkowania. Wydano więc w tyra 
względzie: rozporzędzenie o podatkowaniu ; okól
nik c. k. rządu krajowego Niższej Austryi o 
podwyższeniu podatku konsumpcyjnego z gorę- 
cych trunków w krajach koronnych ; — patent ty m- 
czasowy o podatku od dochodu na r. 1850 i t. d. 
Rosporzędzenia te jednak z powodu znacznego 
podwyższenia podatków, ściągnęły na siebie w 
najznakomitszych dziennikach, jako w Pressie, 
ostrę krytykę. Nar. Now. piszę iż n. p. w Cze
chach dawna władza ' pytała się czeskich sta
nów zawsze, kiedy chciała podatki zmienić, kon
stytucyjna zaś ani tyle nie czyni. Lecz nie może 
to być inaczej, kiedy teraz sejmu nie mamy, a 
skarb Państwa zapornagać potrzeba ; życzyć 
sobie ty Iko niusimy, żeby czćm rychlej sejm był 
zwołany, któryby stosunki Państwa naszego 
słusznie pojednał.

. W celu podniesienia handlu, ministerstwo 
czyni kroki przez zniesienie granic cłowych. Tak 

I
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więc ma się znieść granica cłowa między Ślą
skiem i Galicjrą. Jedna się te: teraz wiele o 
nieliczeniu cła, granicznego między Austryą i 
Niemcam z jednej strony, a miedzy Austryą i 
Włochami z drugiej strony.

Gazeta Wiedeńska podała zasady, kit rych
ty się trzymać należało przy zniesieniu cła 
granicznego między Austryą i państwami do 
niemieckiego związku c l owego należ<yemi a któ
re się tu umieszczają, Zupełne zniesienie cła 
nie da się przewieść naraz, i dla tego mają się 
oznaczyć przechodnie epoki przygotowawcze, 
których czas trwania musi zależeć od miejsco
wych obustronnych okoliczności. Epoka I. ma 
być zupełnie przygotowawcza, podczas której 
różne rodzaje przemysłu jako też różne finan
sowe stosunki się wytkną i zastosują do przy
szłości. W 4 lub 6 miesięcy najpóźniej Au- 
strya znosi opłaty od płodów' surowych; zara
zem znieść a przynajmniej zmniejszyć się mają 
utrudnienia graniczne i wolny przewóz przez 
Niemce do Austryi wzajemnie upewnionym bę
dzie. Przez ten czas obie strony zanr.ą się u- 
łożeniem i zaprowadzeniem równej miary, wragi 
i monety, równego prawa wekslowego, handlo
wego i rzemieślniczego, prawa osiedlania się, 
urządzenia żeglugi, poczt, kolei żelaznych i te
legrafów. W Epoce II. zniży się opłata od 
wyrobów przemysłowych do | powszechnego 
cła pobieranego na granicach, i ulekczy się ad- 
ministracya graniczna. W Epoce III. zniży się 
opłata cłowa na obustronnej líní granicznej do 
połowy. W epoce IV. zniży się powszechna 
opłata na granicach cłowych do j części. O- 
statni krok do zupełnego połączenia się cłowe- 
go i uchwalenia wspólnej taryfy pozostawiony 
będzie do osobnego układu.— Jeźli wystaw .o- 
ny zamiar ministerstwo urzeczywiścić będzie 
chciało, można się spodziewać na ten czas u- 
lekczenia handlu nawet i tańszego kupienia, ale 
uważnie należałoby postąpić, aby zaś przez 
napływ cudzych towarów nasza wyrobniczość, 
nasze fabryki i rzemiosła nieszkodowały. —

Sólnogrbd (Salzburg}. Gmina miasta Sol- 
nogrodu wystosowała do Cesarza petycyę, aby 

dla politycznych przestępców ile można najob
szerniejszą udzielił amnestyę (przebaczenie).— 
Gazeta Presse pisze o tern, ze ten przykład 
powinnyby inne gminy naśladować, szczególnie 
dla tego, kiedy droga przez pisma czasowe, ja
ko jedvny teraz konstytucyjny śrudek, dla obja
wiania się woli ludu wcale jeszcze nie jest 
otwarta, a przez petycye nie jedno stanowcze 
słowo mogłoby być od gn.in, jak i w dawniej
szych wiekach, wymi wionę.

Zakazano w Wiedniu dwa czasopisma : 
„Wiener Telegraf“ i „Zeit.“ — Wszystkim 
zaś księgarzom, litografom i drukarzom Wie
deńskim zakazano jak najostrzej wydawania i 
sprzedaży obrazów naczelników Węgierskiego 
powstania pod zagrożeniem sądu w’ojennego. — 
Zaczęła wychodzić w Wiedniu dawno obieca
na: „Austryacka gazeta praw Państwa.“

Węgry. O organizacyi administracji dla 
Wegier wydano tymczasowe rozporządzenie, na
stępującej treści: „Póki trwa czas wyjątkowy, 
przedstawia naczelny doivbdzca leojskowy 
w Węgrzech władzę wykonawczą w obrębie 
przekazanego mu zakresu administracyjnego. Do 
jego zakresu działania należą głownie środki ku 
pi-ywróceniu i utrzymaniu porządku, pokoju |i be- 
spieczeństwa,5oraz wykonanie rozporządzeń jakie 
stan oblężenia i prawo wojenne za sobą pocią- 
gay a które potrzebują być wykonane przez 
władzę wojskową. Przy boku naczelnego do- 
wodzcy stoji umocowany przez J. C. Mość do 
spraw cywilnych cesarski komisarz bezpośre
dnio ulegającyr ministerstwu ; jego działalność 
zależy głownie na przeprowadzeniu nowo za
twierdzonej organizacyi polityczno-administracyj
nej Węgier.— We względzie administracyjnym 
utworzą się większe podziały [administracyjne, 
ako dystrykta wojskowe, a każdy z nich po

dzielony będzie na dwa lub trzy dystrykta cy
wilne. — W każdym dystrykcie wojskowym 
zostaje kierunek administracji i reprezentacja 
władzy wykonawczej na zewnątrz w ręku ko
mendanta dystryktowego. Komendantowi dy
stryktowemu dodaje się dla załatwienia spraw' 
cywilnych i przeprowadzenia organicznych roz
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porządzeń, Komisarz ministcryalny, który jest 
odpowiedzialnym cesarskiemu komisarzowi i mi
nisterstwu. Komendant dystryktu woiskowego i 
przydany jemu komisarz ministerialny, powinni w 
ciągiem zostawać porozumieniu. — Polityczną 
administracyę cywilnego dystryktu kieruje nad
komisarz dystryktowy, który nosi tytuł nad- 
żupana dystryktu. Dystrykta cywilne rozpadają 
się na kilka obwodów rządowych. W każdym 
takowym obwodzie kieruje sprawami potityczne- 
mi komisarz rządowy. — Obwody podzielone 
będą na okręgi, z komisarzami okręgowemi. 
— Przy podziałach na okręgi ma się wzgl 1 
brać, aby każde pltmie znalazło korzyści rów
nego uprawnienia.“

W celu jednolitego opodatkowania własno
ści gruntowej i budowlanej w Węgrzech ma być 
zaprowadzony powszechny gruntowo-podatkowy 
kataster na tych samych zasadach, jaki w in
nych krajach koronnych Państwa istnieje Na 
len czas .ednak wprowadzi się tymczasowe roz
porządzenie podatkowe.

Wiadomo jest że miasto Komárno uzyska
ło sobie pomyślną kapitulacyę. Najjaś. Cesarz 
raczył na przedstawienie Feldmarszałka barona 
Haynau, naczelnego dowodzcy w Węgrzech po
stanowić, że też i oficerowie załogi powstań
czej w Piotrowaradynie, którzy się byli na 
łaskę i niełaskę wojsku cesarskiemu poddali, 
mają tych samych korzyści nżywać, jakie ofice
rom załogi Koma miejskiej przez kapitulacyę 
zapewnione zostały. Od tego wyłączają się je
dynie oroby, przeciw którym śledztwo z powo- 
du szczególnych przekioczeń zarządzono.

Po wielkièm wysileniu się narodu Węgier
skiego nastąpiła zupełna polityczna cisza. Stron
nictwo ruchu zostało zwalczone, a ostatki jego 
są w zagranicznèm tułactwie; jedynie g-l os pro
wadzi teraz dawniej ;ze stronnictwo konserwaty
wne, czyli zachowawcze, które chce przyjąć kou
sly tucyę z 4. Marca, ze wszystkiemi następ
stwami, pragnie jednak utrzymać osobną admini
stracyę dla Węgier. —

Ogłoszenie niepłatności Koszulowych bank
notów przywodzi naród do największego niedo

statku, tak iżby sio długo ta rana czuć dała, 
gdyby urodzajność kraju ugojić jej nie obiecy
wała. Zajęte wojska węgierskie, umieszcza
ją się do cesarskich pułków. Podług doniesień 
zajęło ces. wojsko w Węgrzech 660151 ru
sznic (gwerówj, 2879 pistoletów, 216000 sza
bel, 207 ' pik, a 500 dział. 60000 honwedów 
będzie wcielony ch do ces. król, wojska. — Ma
jątek Hrabiego Ludwika Bathianiego został za
ciągnięty i ma wynosić 7 milionów.

Jak była pocieszna wieść o rozkazie ce- 
sarsk.m, aby śmiertelne wyroki nad powstańca
mi zatrzymano, to przecie jeszcze potem zaszły 
następujące kary śmierci. Dnia 20. Paździer
nika zostali w Peszcie rozstrzelani: Książe 
Mieczysław Jf oronieeki, Polak yv Skurowèj, 
w Jasielskim obwodzie rodem, były porucznik 
w ces. król, wojsku, który w rewolucyi Węgier
skiej urządził własny zbór Polski, potem stał 
się pułkownikiem legii polskiej, a od wojska 
Haynau-a zajętym został w Szüregu. Dru
gi był Avancourt, ze Lwowa rodem, pobocz- 
nik Dembińskiego, a trzeci Giron z Akwisgra- 
nu (Aachen J w nadreńskich Prusach rodem, oj
ciec trzech dziatek, komandant legii niemieckiej.

Dnia 24. 1 ażdziernika w Peszcie zostali 
ukarani śmiercią przez powieszenie : Csernus 
były nadworny radca przy król. węg. nadwor
nej komorze, 41 lat mający, baron Perény 
prezydent izby magnatów ostatniego sejmu Węg., 
66 lat mający ; i Szacsvaj, deputowany z Bi- 
liaihkiego komitatu, 31 lat mający. Wszyscy 
szh z zimną krwią na rusztowanie, a Czernina 
oddając się katom, rzucił w górę kapelusz, wo
łając: „Bądź zdrów’ piękny święcie.“ — Dnia 
25. Października został’ w Aradzie rozstrzela
ny Ludwik I\asinczy za czynności w powsta
niu. — W Kołoszy f Klausenburg) w Siedmio
grodzie zostali dnia 18. Października powiesze
ni: Ândrzêf Tamas, pensy onowanj’ c. k. ina- 
jor za udział w służbie powstańców, i Włady
sław Sandor, który zeznał, iż 17 Wołochów 
z . alosa, których miał do Udwarhely eskorto
wać, bez powouu rozstrzelać i innego Wołocha 
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tąż samą drogą przypadkowo jadącego równie/ 
rozstrzelać kazał.

Dnia 1. Listopada wydał Haynau w Pe
szcie dwa ogłoszenia; w pierwszèm z tych na
kazuje ogłoszenie konstytucyi z dnia 4. Marca, 
w drugièm ułaskawia wszystkich więźniów po
litycznych na areszt jednego roku skazanych. 
W krotce potem uzyskało 135 osób wypusz
czenie. Ponieważ zaś wiele osób uwięzionych 
zostało przez oskarżenia najwięcej z prjwatnćj 
zawiści pochodzące, jako się zwyczajnie w ta
kowych przi pailkach dzieje, tak iż dla braku 
dowodów niemożna wy kazać przestępstwa, a z 
drugiej strony osoby takie z powodu wielkiego 
zajęcia sądów wojennych częstokroć bardzo dłu
go niewinnie są więzione, przeto komenda woj
skowa wydała bardzo usilne rozporządzenie 
aby żadne aresztowanie dostatecznerni dowo- 
daini wraz z podaniem świadków nie uzasadnio
ne. miejsca nie miało.

Miasto Buda upewnia się; 1000 ludzi pra
cuje nad przywróceniem twierdzy. — .W Peszcie 
nakazono przez radę miejską, i w imieniu wła
dzy wojskowej, aby nie tylko wszystkie trójbar
wne ozdoby na sklepach pozostałe w ciągu 48 
godzin usunięte, ale nadto żeby wszystkie napi
sy węgierskie wr tym samym czasie na niemiec
kie przetłumaczone zostały, a to pod karą 20 
złr. m. k. Rozumie się że Węgrzy rozkazowi 
zadosyc uczynili, ale nie pojmujemy dla czego- 
byr każdy naród niemógł swojego języka uży- 
vrać nawet i w napisach sklepów, szczególnie 
podług wyrzeczonej zasady’ równego uprawnie
nia każdej narodowości. Co się tyczy Węgrów 
mogą przez to tylko dorozumieć podobne przy
krości, które oni sarni wprzód węgierskim Sła- 
w ianom czynili. V spoinnione rozporządzenie 
wywołało jednak rozmaite śmiechu godne po
głoski o innvi h podobnych ukazach, mówiffln. p. 
ze w krotce dla demokratycznych bród i wąsów 
ostatnia w y bije godzina.

Na górze przy Braszvw c (Kronstadt} w 
Siedmiogrodzie, dał polny podmarszałek von 
liasford wystawie _ *’ w sposub piramidy,
aby i późniejsze potomstwo miało jeszcze pa

miątkę jedności między Rossyą i Austryą i 
zwycięstw7 wydobytych od Rossyjskiego wojska 
pod Paskiewiczein i Lüdersem, a od Auslryac- 
kiego pod Uaynau-em i Clam-Gallasem. Na 
tym pomniku wyryty jest naps: „Rtissiacljfu- 
stria unita MD(. CC (Rossya iJAustrya
zjednocona 1849 iv). —

/, ojivodowina Serbsla Serbowie Węgier
scy oczekują z pewnością odłączenia ich komi
tatów t. j, Raczki, Torontalu, Banatu, i Srein- 
ska pod imieniem wujwodowmy Serbskiej od 
Węgier. Cesarz ma przyjąć tytuł wojewody 
Serbskiego, a wmjewodowina będzie ziemią ko
ronną cesarstwa.

Caficya. Czytamy o wielu aresztowanych 
.v Galicyi, którzy podług wyroków’ wojennych 
bądź dla usiłowania przejść na Węgry, bądź 
dla mów znieważających rząd skazani zostali 
na więzienie, bądź dla podejrzałości ciężącej na 
nich w politycznym względzie ujętemi byli; nie
których też z tćj przyczyny oddano do wojska. 
Z resztą jest teraz ta prowineya dla stanu ob
lężenia, który tam jeszcze ciągle trwa, jako zie
mia nieznajoma. Ogłoszono już też patent o u- 
wolineniu gruntów poddańczych ; ci poddani któ
rym właściciele wielcy darowali pańszczyznę, 
nie powinni podług tegóż płacie nagrody, lecz 
tylko ci którym pańszczyzna darowaną niebyła. 
Urzędowe rozporządzenie wzywa literatów, mia
nowicie, Bielawskiego, Borkowskiego i Szaj- 
nochę, aby wydawali gazetę polską we Lwo
wie, w tym celu, aby rząd przez nią mógł po
trzeby kraju poznać; lecz ci mieli tego wezwa
nia nie przyjąć', dla tego iż w stanie oblężenia 
Jest im to nie możno.

Dla królestwa Lombardy} i Jfcnecyi mia
nowany jest marszałek Radecki gubernatorem, 
kníry’ rezydow’ae będzie w’ Weronie. Jemu pod
porządkowana jest, adininistracya polityczna 
dwóch namiestników, z których feldmarszałek 
książę Schwarzenberg rezyduje w Medy olanie, 
a feldtn, Pw'hner w Wenccyi.45
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Niemce.
Wspomnieliśmy w ostatnim Nrze. P. iż rzą

dy niemieckie umawiały się o sposób przepro
wadzenia jedności Niemiec. Podawamy wiec te
raz treść umowy, jaka między Austrya i Pru
sami w Wiedniu dnia 30. Września zawartą a 
dnia 10. Października w Berlinie ratyfikowaną 
była :

„Gdy arcyksiąże wielkorządca wyraził ży
czenie zrzeczenia się swojej godności a oddania 
władzy powierzonej mu d. 12. Czerwca z. r. 
napowrót w ręce wszystkich członków rzeszy 
niemieckiej; dwory Berliński i W-edeński chcia- 
ły się porozumieć i ustanowiły: §. 1. Rządy 
Niemieckie związkowe porozumiały się z Wiel
korządcą, żeby Austrya i Prusy przyjęły na się 
władzę centralną Niemiec aż do 1. Maja 1850, 
jeźli wcześnie nie przyjdzie do utworzenia sta
łej władzy. §. 2. Celem umowy jest utrzyma
nie rzeszy, jako narodowego związku panują
cych niemieckich dla niepodległości Rzeszy i 
utrzymania wewnętrznego i zewnętrznego bes- 
piecze-istwa Niemiec. §. 3. Dopóki trwać bę
dzie umowa, pojedynczym państwom pozostawia 
się dobrowolne porozumienie względem ostatecz
nego urządzenia Niemiec. §. 4. Jeżeli z koń
cem terminu tymczasowej umowy', rządy nie u- 
godzą się jeszcze, wtedy porozuinią się wzglę
dem dalszego trwania obecnego układu. §. 5« 
Sprawy tymczasowej władzy odnoszą się do 
rady zgromadzenia Rzeszy, i należeć będą do 
komisy Rzeszy, do której Austrya i Prusy po 
dwóch członkach wj znaczą a która w Frank
furcie rezydować będzie. Inne rządy będą mo
gły być zastępowane przy komisyi Rzeszy przez 
pojedyńczych lub wspólnych pełnomocników. §. 
6. Gdyby się członkowie komisyi porozumieć 
nie mogli, 'rozstrzygną sprawę rządy Austryi i 
Prus. W razie potrzeby Austrya i Prusy wy
bierają po jednym sędzim polubownym; a ci 
dwaj dla uzupełnienia sądu polubownego zgodzą 
się na trzeciego. Wyrok wydany bodzie przez 
trzy rządy Rzeszy. §. 7. Po dokonanej raty- 
fikacyi wezwą dwory Berliński i Wiedeński do 
przystąpienia rządy niemieckie.“

W skutek tego arcyksiąże Jan podpisał 
akt zrzeczenia si? godności wielkorządcy Nie
miec d. 6. Października.

Zatem byłoby zaś na niejaki czas o wła
dzę środhową Niemiec postai ano, ale nie będzie 
to już niemiecki wielkorządca jak dotąd, lecz 
tryuinwirat f troj władztwo) Austrya i Prusy w tèj 
środkowej władzy będą miały równakie prawo, 
będzie jednak z nimi w radzie jrszcze trzeci 
głos, jako zastępca drugich niemieckich państw.

Mówi się znowu o zwołaniu sejmu niemiec
kiego. Mianowicie Prusy żądają zwołania, Au
strya jednak niechce tego, z przyczyny, iżby de
mokraci znowu swoje działania rozpocząć mogli.

Prusy Sejm Pruski przyjął do konsl) tucy i 
przez siebie przejrzanej artykuł ten: że wojsko 
przysięgi na konstytucyę nie wykonywa!! Otóż 
sejm taki nie rewiduje, ale cenzuiuie kun^tytu- 
cyę. — Izba druga zezwoliła także na pożycz
kę 21 milionów, żądaną od ministerstwa dla po
krycia kosztów w budowie nowych trzech kolei 
żelaznych. Więc nie w cale się spełniło, co 
ministerstwo w ni“wie wstępowej do sejmu po
wiedziało, że skarb jest w dobrym stanie, a 
rząd pożyczki nie potrzebuje. — W Berlinie 
pokazał się znowu niespokojny duch. Chciano 
wojsku nie wypłacać wiecej przypłatków do 
żołdu, już przez dłuższy czas jemu dawanych. 
Niekontentność wojska, i obawanie się rządu, 
aby wojsko niepokoju niezrobiło, sprawiły iż 
przypłatek żołnierzom i dalej jeszcze dawa
nym będzie.

Poznań. Niemcy Poznańscy, którzy prze
szłego toku żądali demarkacyi ( rozdzieleń, i ) 
Poznańskiego księstwa na część niemiecką i Pol
ską, żałują już tego kroku, i życzą sobie, aby 
rząd tego niedokonał.

IF r a n c y a.
Dwie główne sprawy rozbierane w sejmie 

francuskim zajmowały umysły w ostatnim cza
sie; te są: rozbiór wyprawy francuskiej do Rzy
mu, a proces powstańców czerwcowych. Pan 
Thiers, zwolennik dawnej francuskiej królew
skiej rodziny Burbonow, odczytał sprawozdanie 
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komiayi wyznaczonej do rozbioru projektów w 
sprawie Rzymskiej, w którym tak przemawiał:

„Dowodzi on, że państwa włoskie po wy
daniu przez Piusa IX. hasła reform społeczeń- 
skich, powinny były używać swobody z wiel- 
kièm umiarkowaniem, poczynać od drobnych 
administracyjnych ulepszeń, bo do politycznych 
nie są dość przygotowane. Lecz wichrzyciele 
przywłaszczyli sobie władzę we Włoszech, 
która wtrąciła kraj do przepaśi i, a lud zaczął 
się domagać i.istytucyj z duchem swojim i z o- 
byczajaini swojemi niezgodnych, i jął się do 
wojny o niepodli głość. Nareszcie wysilony, 
musiał uledz sile fizycznej. Państwa obce mu- 
siały wkroczyć, dla przywrócenia władzy nie
zbędnej dla całego chrześciańsl iego świata, bo 
bez zwierzchności najwyższego arcypasterza roz- 
przęgłaby się jedność katolicka. Kiedy woj
sko austryackie zajęło Parmę, Modenę, Flo- 
rencyę i posuwało się ku Bolonii i ku Rzymo
wi, zachodL.ło pytanie, czy też Francya chce 
korzystać z spraw wojny, czy też chce zado- 
syć uczynić życzeń..im katolickich narodów, czy 
Francya ma pozostawić Austryi zajęcie Rzymu 
i całe Włochy w jèj ręku. Dwa były tylko 
środki powstrzymania postępów Austryi, albo 
wypowiedzieć jej wojnę, albo uprzedzić opano
wanie Rzymu. Francya uchwyciła się drugie
go środka 1 hociaż Francya, wysyłając woj
sko do Włoch, działała przei iw rzeczypospo- 
litój, to przecie nie walczyła przeciw wolności 
włoskiej, za to świadczą jèj czyny we Wło
chach. »Jjciec św. nie okazał się ani mniej 
szlachetnym ani mniej liberalnym od tego jakim 
był w r. .347. Odezwa jego (moto pro priu} 
zapewnia Rzymianom prov.incyonalne i municy
palne swobody, i daje się spodziewać nowych 
praw. Niemożemy więc żałować że nasi żoł
nierze są w Rzymie a zajmują tam miejsce, 
któreby było dzisiaj w rękach austryackich. — 
Na pytanie jak długo francuscy żołnierze ma
ją zostać w Rzymie, odpowiadał p. Thiers że 
trudno przewidzieć chwilę w której Papież bę
dzie się mógł obejść bez francuskiego wojska; 
jednak interesem Francyi jest zakończyć, czćm 

spieszniej tę interwencję. Francya bowiem chcia- 
ła jedynie dopełnić obowiązku katolickiego mo
carstwa t. j. przywrócić Ojca ś. na jego stolicę 
i pojednać jego rząd ze zdrową i oświeconą 
częścią rzymskiej ludności, za pomocą mądrych 
i użytecznych polepszeń. Część tego posłan
nictwa już spełniona, szczerze pragniemy żeli» 
i reszta jak najprędzej dokonaną została, i że
by wejsko francuski? w krotce mogło pozostawić 
w uporządkowanym na nowo państwie ojca 
świętego.“

Sprawozdanie to spowodowane było przez 
demokratyczne stronnictwo, które jest niespokoj
ne z całą wyprąwą i z postępowaniem wojska 
francuskiego w Rzymie. Pan Thiers jest człon
kiem stronnictwa konserwatywnego. Mowa jego 
zatem przerywana była częstemi okrzykami o- 
burzenia i śmiechem od członków lewicy. Pre
zydent Rzeczypospolitą sam był bardzo za
gniewany na Tniersa, iż w długim swojim ra
porcie nie wspomniał o liście, który on (pre: y- 
dent) napisał do Edgara Neya wysłanego do 
Rzymu.

Prezydent Napoleon Bonaparte uczynił był 
wniosek, aby rodzime królewskiej Burbonówpo- 
zwolony był powrót do Francyi, a razem po
wstańcom czerwcowym udzielono amnestyę. Lecz 
wmiosku tego nie uchwalono.—Wielkie wrażenie 
sprawiła nagła zmiana ministrów- przez prezy
denta uczyniona. Prezydent nie mogąc utrzymać 
porozumienia z byłemi ministrami, rozpuścił 
tychże i mianował nowych, z większej części 
ludzi mało znanych. Ci są: jenerał Hautpoul, 
minister wojny; de Raynewal, minister spraw 
zagranicznych ; Ferdynand Barrot, min. spraw 
■wewnętrznych ; Boulier, sprawiedliwości, Binot 
robot publicznych; Farieu, oświecenia; Dumas, 
rolnictwa i handlu; .Achille Fould, finansów; 
Romain Dèfossés, marynarki. IV tych mini
strach cliciał sobie prezydent wyszukać ludzi, 
któryby ściśle myśli jego wykonawcami bvli. 
Ministerstwem tem jednak, zdaje! się, iż Lud
wik Nap. Bonaparte żadnemu stronnictwa nie- 
dogodził.

Ciągle się obawają i z tego samego kroku
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prezydenta przepowiadają, iż on chte zadać’ cios 
republice i zrobić się Cesarzem we Francy i. — 
W jednej kawiarni w/Paryżu zebrało się kilkana- 
stu oficerów i poczęło wołać: „Niech żyje Hen
ryk V.! precz z prezydentem ! Tłum zbiegł się 
w Krotce i odpowiedział krzykami: „Niech żyje 
rzeczpospolita!“ Przyszło do zwady aż w re
szcie nadeszła policya i ujęła 9 oficerów. Le- 
gitymiści bardzo są niezadowoleni z tćj próby. 
Jlenryk V. jest z rodziny Bnrbonów, którego 
chcą/niektórzy za króla, zaim inni chcą Napo
leona. Od tych dwóch stronnictw więc zagrożona 
jest rzeczpospolita, chociaż w ogóle lud niewidzi 
>ię już hyc skłonnym do odmiany republikań- 

ekiego rządu na monarchiczny.
Proces więźniów czerwcowych jeszcze się 

toczy i oczekuje się bliskiego zakończenia jego. 
Polscy wychodźcy we Francji, którzy we wszyst
kich bojach tego państwa jemu tyle ofiar z sie
bie czynili, doznawają tam teraz niewdzięcznego 
losu i muszą wychodzić do Ameryli. Dnia 23. 
Października wyszło ich 100, po największej 
części emigrantów starych. W krotce polem 
dało się zaś mnostwo drugich na wychodzenie 
zapisać. I książę Czartoryjsk: ina Paryż opuście.

W ł’ o c 2i y.
W Neapolu wykonało się w ostatnich cza

sach znowu wiele aresztowali, jak mówiono z 
powodu wykrytego spisku (sprzysiężenia się). 
W skutek tego zostało wiele znakomitych osób 
nwięzionemi; aresztowania rozciągły się po ca
łej Sycylii.—Niedawno odbyło się tam uroczyste 
przywrócenie zakonu Jezuitów. — W Rzymie 
świete kollegium kardynałów przyspiesza wygo
towanie i ogłoszenie praw organicznych zape
wnionych papieska odezwą molu proprio. Gj- 
ciec święty wyjeclał 30. Pażdź. do Benewentu, 
skąd się spodziewają jego powrotu do Rzymu 
około üO. Listopada. Jednocześnie z przyby
ciem Papieża, wojsko francuskie ma ustąpić z 
Rzymu. — ’Ar Toskamskiém W. Księstwie zo- 
stanie stać austryackie wojsko, na żądanie W. 
Księcia Toskańskiego.

T n r c y a.
Podczas tego lata, aż do jesit ni było po

wstanie wislLie w Bośnii, która 1 ży na południu 
Chorwayi, pod Turkiem. Przyczyną powstania 
było nałożenie podatku, porez nazwanego. - a- 
czelnik powstania, Kiedicz, który sam był spi—

wodowany do tego, osobliwą urazą przeciw ta- 
mtjszemu baczy, przyciągnął na swoją stronę, 
chociaż sam jest muzułmanin, tak muzułmanów 
jak chrześcianów. Wiadomo jest że Bośniacy 
mają mówę słowiańską, lecz wæle ich dla prze
śladowania przyjęło wiarę Muliameta. Mowiono 
więc, że Kiedicz chce się złączyć z Chorwacyą 
austryacką, a nawet iżby się jemu powiodło 
przy w rocie tych muzułmańsko-bośniańskicli od- 
szczepieńców, których jest przez 600,000 na 
łono religii chrześi fańskiej. Powstańcy spodzie
wają się pomocy od Serbów, którzy w Wę
grzech walczyli; opierali się mocno w bitwach 
przeciw tureckiemu wojsku, które zesłabione za- 
raźliwemi chorobami inusiało sie cofnąć. Tur- c c
cy mieli jeszcze drugą przyczynę do cofnięcia się, 
gdy ż zaszło zagrażające wojną m< porozur...enie 
między Turcyą z jednej, a Rosyą i Austryą z 
drugiej strony, gwoli Węgierskich wychodźców. 
Przez zimę mają przeto być zatrzymane wszy
stkie kroki w'ojenne w Bośnii od strony Turcyi. 
Drugie powstanie było na wyspie Samos. — 
Sprawa turecka względem wychodźców węgier
skich jeszcze me jest wcale załatwiona; owszem 
przychodzą dotąd sprzecne wieści raz o ułoże
niu tèj sprawy, raz o roztargach. Pewno tylko 
jest, że Turcy nie dowierzają a przygotowują 
się zbrojnie. Flota angielska miała przez śród
ziemne morze wpłynąć do Dardanelów, i po
magałaby' Turkom; flota francuska wypłynęła 
także nu śródziemne morze. — Bem przestąpi
wszy na muzułmańska wiarę, dostał iimę Mu- 
rat-Basza. Koszut z oburzeniem cofnął od 
siebie prze dstawienie Turków, aby wiarę odn.ie- 
nił. Wichodżcy polscy z jenerałem Wysockim 
przeniesieni są ż Widy nu do miasta Szumli. — 
Jenerałowi austr. llausldb podarzyło się wiel
ką liczbę wychodźców węg. w Widynie skło
nić do powrotu. — Niedawno przypłynęło do 
Konstantynopolu 150 huzarów, którz.y podczas 
Sardyńskićj wojny przeszli na stronę Włochów 
a gdy Radecki pou m przy układach ici. żądał, 
zdołali się schronić przez Francy ę do Anglii, i 
przbylt teraz na angielskim okręcie do Konstan
tynopola; lecz rząd turecki nie dopuścił im wy
siąść na ląd, gdyż musiałby ich jako dezerte
rów' uwięzić i wydać.

Głrecya. Około 3000 rozmaitych wy- 
chodžcóv., Włochów, Polaków, Jończyków, znaj
duje się w Atenach gdzie doznawają gościnność..

z teraźniejszym Nrem P.zcglą.lu zarzyna się drugi kwartał pisma lego i Tygodnika Cieszyńskiego. Rednkcya przyjmuje jednak 
teraz przedpłatę tylko aż do nowego roku, która wynosi 20 kr. na miejscu, a 28 kr. m. k. przez pocztę, i wzywa razi ni szanownych 
abonentów do wczesnego nadesłania przedpłaty. Życzący sobie ogą pis Ina te jeszcze od początku na tyć.

Pw< gląd wychodzi co trzecia «obole każdego miesiąca. Tygodnik Cieszyński wychodzi co sobota, wyjąwszy trzecią każdego mie
siąca. Przedpłata na Przegląd kosztuje całorocznie I z.łr. 20 kr. ni. k. na Tygodnik Ciesz, zas 1 złr. 40 kr. ni. k. — Nu oboje tych pism 
razem płaci iię całorocznie 2 złr 40 kr.; polr. 1 złr. 20 kr.; ćwierćrocznic 40 kr. m. k. Na c. k. urzędach pocztowych płaci się za 
oba pisma cainr. 3 złr. 40 kr. półr. 1 złr. 50 kr. ćwierćr. 55 kr. m. k. — Redakcya jest w domu p. Neumana w rynku na picrwsźeni piętrze.

W tłoczni Karola Prochaski. — Odpowiedzialny Redaktor P. Stalmach.
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PHZIX.IAI)
wypadków politycsKïycIi.

Bier. 6. dodatkowy. Cieszyn dnia 29. Grudnia. R. 1849.

P. S. Z powodu1 artykułu „s Cieszyń
skiego“ w ostatnim Nrze Przeglądu, na rozkaz 
c. k. cyrkułu Cieszyńskiego zabrano mi dnia 
17. Grudnia, 31 egzemplarzy tegoż Nra.

Ku objaśnieniu, jako to zabranie wykona- 
nem^zostało, dodawam iu, iż wprzód tegoż dniu 
rano przyszedł do pomieszkania mojego pan 
Milbaclier, którego dot.pl nieznałein, a bez vý
kazu urzędowego odliczywszy egzemplarze po
zostałe, powiedział, iż tychże więcej ruszyć’nie 
śmiem, gdyż takie od urzędu zabrane i /^nie
długo odniesione zostaną, który przeciwprawny 
krok z milczeniem i cierpliwością tylko zniosłem 
uiechcąc zaraz używać swego prawa. Nadto 
jeszcze pan Milbaclier gdy jemu na zapytanie, 
— co jeden Ner kosztuje? — odpowiedziałem, 
iż pojedyńczycli Nrów nie sprzedawani, rzekł: 
że więc sobie jeden weźmie, a urzędownie mi 
go wróci. — Później przyszedł urzędnik od cyr
kułu z rozkazem zabrania, i przeukazawszy się 
takowym zabrał owych 31 egzemplarzów.

Następnie zasłał pan Milbaclier na mniemany 
ów art} kuł odpowiedź któr<^, gdy na zażądanie 
polskiego tłumaczenia, takiego nam niedał, po 
niemiecku umieszczamy, jako następuje ?

Sn bem Söochcnbiattc Przegląd wypadków 
politycznych Ner 5. vom 15. íDcjember I. 3. er» 
fcheint ein Sírtířcí auô Sefchen, ber moine, im Sluf» 
trage meines vorgefc|}ten f. f. Ârciêamtcê von mir 
vorgeiiommeue Slmtôhanblung auô SlnlaÇ ber Ber» 
Pachtung ber Sagbgeredjtjamc ber juin Slmtêbejirfe 
Äarwin gehörigen ©emeinben, burel; íDarfteíliing lit» 

gcnljafter §afta verbargt, unb am ©djltifíc t>e*  
merft, wie fchdblicb ein folger Borfall auf baê Soll 
wirft, ittbem felbft ein faiferlicber Beamte bitrch 
fein Benehmen baê SK^trauen erweeft.

3nbem ich unter (Sinern ben Otebafteur biefeö 
SBlatteö für btefen lügenhaften, unb meine (Sljre an» 
greifenben Slrtifel beim Sßr eflgeririjte belange, erflare 
ich vorläufig, baß ich bei meiner, auê obigem Sin» 
tafle vorgenommenen Slmtêhanbtung in Darwin nicht 
ein $aar breit vom $efe&e abgewic&en bin, obgleich 
ich nach ßrfchöpfung meiner, von bon vielen frem» 
ben ißnchtlufligen unb anbern Sengen bewunberten 
©ebiilb, jum eigenen SBoljlo ber irregeleiteten ®e» 
meinben, bann jur Slufrechthaltung bçr Stube, Cf» 
bnung unb Sichtung vor bem ©efe^e, Strenge an» 
wenben muffte, bie ubrigenö bei alten rechtlich ben» 
fenben, unb bei ben gutgesinnten ©emeinbegliebern 
fctb|t volle Slnerfenninig fanb, unb nur von fehlest» 
gefronten Snbivibuen, benen eê um ungejiörte Staub» 
fchüberet ober Befriebigung einer $ßarteigeha|figfeit 
jn thun iß, ober aber von foinnuiniftifcb gepnnten, 
unb jebeö ©cfefc verachtenbcn Saugenicbtêfen geta» 
beit werben fann.

SSefchen 17. iDejemver 1849.
blilbacher.

Zamiast wszelkiej odpowiedzi na ten „Gr» 
Wieberimg" Pana Milbachera, któraby trochę ludz- 
ciejsza wypadła, i w dowód, jako pan Milba- 
cher prawdę miłuje, którij jego miłość prawdy 
.ewnie i do urzędowania jego przenieść się może, 

umieszcza się tu jeszcze list przesłany mnie od 
niego z przyczyny żądania nagrody za wzięty 
przez niego jeden egzemplarz Przeglądu. W li
ście tym twierdzi pan Milbaclier iż jemu ten 
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egzemplarz gratis dałem, przeciw czemu jednak 
istym świadkiem się zastawiam; a dalszy ciąg 
tego listu jest przezy wanie jak powyżej, dowo
dzące wysokie ukształcenie pana Miibat liera.— 
Adres cały listu tego jest :

2ln
in £ c f $ c n.

Wewnątrz zaś bez wszystkich formalności brzmi 
tak:

5d; I)(ibc ©ic geftern nu^biïicflicb nnfgeforbcri, 
triir ben beê von mír eingcfeljeneii SBlatteô 
Nro. 5 tnijiigebcn, bnmit id; ibn berichtigen faun, 
niib nlö Sie erwarten, bafür feine 3nl)lung an$m 

ncijmen, öa ©ic btc SBl.ïlier einzeln nicht verhülfen 
mir jeboety gratis ein ©rempfar übertaffen, niiijnt 
ici) baö SBfcitt.

Sßre lügenhafte Sßcßattphmg, baji i$ otyne 
Sljre ©imvilligiuig mir ein SMatt Nro 5 wegju« 
nehmen erlaubte ift [omit ein neuer Sßeiveiö von 
9Hcbert;âd)tigfeit unb elenber ©ejtnnung, unb auef» 
für biefe ©cbänbii^fcit werbe ich eine eflatante @e» 
nngtljnng ju vergaffen iviffen.

í^er Sctrag von 7 fr. 6. ŽW. für jenes SBlott 
folgt bei.

^efchen 18. íTejemócr 1849.

SRilb ach er.

O nowych urzędach politycznych.
Czegośmy oczekiwali, juz jest pewnością : 

nowe polityczne urzędy zaczną się z nowym ro
kiem. Wiedeńska gazeta w urzędowej swojej 
części przynosi spisy mianowanych przez mini
sterium urzędników na te nowe urzędy. Tu 
umieszczamy tylko tych, którzy są dla Śląska 
przeznaczeni.

Na Namiestnika koronnej ziemi Śląska mia
nowany jest ministeryalny Radca i prezes kra
jowej komissyi dla uwolnienia gruntów tejże ko
ronnej ziemi, p. Jbzej rycerz von Kalclibcrg.

rzy namiestnictwie wykonającem oraz czyn
ności zarządu obwodowego, mianowani są. daléj :

Radcą obwodowym 1. klajy, nad dzierżawca 
Franciszek 77eidlich ;

Koncypistą namiestnictwa 1. klasy, sekre
tarz cyrkułowy, Jozef JFeirtch;

- Koncypistą namiestnictwa 2. klasy, gubei- 
niamy koncypistą Maurycy Fischer ;

Sekretarzem namiestnictwa, gubernialny re- 
gistrant Franciszek Geiszler.

Przy starostwach okręgowych :

starostami oki ęgowemi pierwszej klasy mia
nowani są:

Radca morawsko-śląskiego sądu ziemsk iego 
Marcin Jfojl :ei h ;

Ministeryalny koncypistą Maurycy Schneider;

Starostami okregowemi 2. klasy: 
Pierwszy komisarz cyrkułowy Karol Scherz ; 
Naddzierżawca Ignacy Schaschetzy;

,, ,, Jozef Sachs;
Syndyk Józef Theimer;

Komisarzami okręgowemi 1. klassy:
Drugi komisarz cyrkułowy Franciszek 

Struschka ;
Trzeci komisarz cyrkułowy Antoni herlth;

5j » » Ferdynand Ruber;
Naddzierżawca Franciszek /laleczek ; 
Rządca dóbr Franciszek Knesek;

,, ,, Franciszek Illawatsch;
,, ,, JozeJ Redl ;

Komisarzami okręgowemi 2. klasy:
Drugi komisarz cyrkułowy Antoni Kniebandl; 
gubernialny koncypistą Edward Brunner;

,, ,, koncept-praktykant Konrad Schrötter; 
n » » Jan von Stellwag ;
n » Józ. von Mlbacher;

rządca dóbr JFalenty Ililler;
» » loro. Pcrsina;
» » Karol Jaschke;

* j ” ” ^1ldrzój Malcher ;
Adjunkt urzędowy Karol

jKoncept-adjunktami 1. klasy: 
gubiuńclni koncept-praktykanci Jozef Kastner 

i Karol Lipka.
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y, Fry SZUltll. Wielkie ukontentowanie 
to u nas sprawuje iż nowe urzędy już od no
wego roku zaprowadzone będą, ale najbardziej 
to * dy widzimy iż nasz Rząd do tych nowych 
urzędów mężów mądrych, czynnych i sprawie
dliwych powołuje, jako to Pana Jozefa Riedla 
rządcę dóbr w Raju, na pierwszego komisarza 
do Karnqwa (Jägerndorfa), którego chwalebne 
przymioty cała okolica zna, którego bardzo 
nie radzi od nas tracimy.

Namiestnikiem Cesarskim koronnij ziemi 
Moftiwy mianowany został hrabia Lemań
ski, dotychczasowy gubernator Morawy a Ślą
ska, które dwa kraje należały dotąd pod jedno 
gubernium, a odtąd dwa osobne kraje koronne 
stanowić będą.

5® Gralicyi. Gazeta Krakowska „Czas“ 
donosi wiadomości, jako we wielu gminach w 
Galicyi przez miejscowych obywateli szkółki 
wiejskie z gorliwością się zakładają. Dla nas 
którzy już szkółki takie mamy, może to bycje
szcze pobudką, jako ich z pożytkiem dla do
brego wychowania dziatek naszych używać mamy.

Z Wředlliíl. Rożne gazety donoszą 
wiadomość, że w tłoczni rządowej drukują się 
od kilku dni konslylucyeprowiiicyonalne, które 
podług tychże gazet, miałyby być jeszcze w 
tymże miesiącu, albo najdalej po Nowym Roku 
ogłoszone. — (Konstytucye prowiiicyonalne, są 
tćm dla pojedynczych krajów koronnych, czćm 
konsty tucya państwa dla całego Cesarstwa na
szego}.

Niemcy.
Austryaccy i Pruscy członkowie tyinczaso- 
związlowtf Itomhisyi Niemieckiej, zesz): 

się jjp we Frankfurcie. Od strony Austryi wy
słani są baron Lübeck, i jenerał Sch'ùnnals, a 
od strony Prus pp. Radowi fz i Bötticher. — 
ßejm niemiecki, który się ma zgromadzić w Er- 
furcie, a na który już od Pruskiego rządu wy
pisane są wybory, zejdzie się jak słychać, po
dobno dopiero w Marcu.

LPozníllí. Los Wielkiego Księstwa Po
znańskiego jest już wyrzeczony. Od wiosny ze
szłego roku ciągleśmy oczekiwali, czy ta część 
dawnej Polski będzie podzielona na niemiecki a 
polski dział, a zatem czyli demarkacyjna lii ja, 
o której dotąd tyle mówiono, uskutecznioną bę- 
dzi, albo czyli jaki inny koniec ta sprawa we
źmie. Dnia 20. Grudnia, przedłożyło Priukie 
ministerstwo Berlińskiemu Sejmowi memoryał o 
urządzeniu W. Ks. Poznańskiego, ktoregu treść 
jest: że rząd Pruski odstępuje od linii demar- 
kacyjnćj, ponieważ przez nią nie dopięło się 
rozdziału narodowości, że przeto nic innego nie 
zostaje, jak całą prowincyę do niemieckiego 
związku przyjąć, a że na to oczekuje się ze
zwolenia izb sejmowych. — Poznańscy Polacy 
raczej przyjęli to wcielenie całej ich prowincyi 
do Niemiec, niżeli jednej części, i powszechnie 
się zdaje, iz też na sejm Erfurtski wybierać 
beda. —O c -

Z Cieszyna. Na schyłku roku tego gn- 
dzi się nam przypomnieć, jakoimy w nim postęp 
uczynili, i ze zadowoleniem możemy rzec, że 
się wiele dobrego a dla ludzkości pożytecznego 
w naszym Cieszynie tego roku stało i założyło.

Najprzód założyła się przez Czytelnię pol
ską Biblioteka dla ludu kraju Cieszyńskiego, 
a na najszczerszą wdzięczność naszą zasługują 
sobie ci, którzy dobrotliwemi darami swojeim 
zakład ten dla oświaty a szczęścia ludu wspie
rają-

Drugi dobry zakład jest Jo«» dla sierot 
w Cieszynie i dla tego miasta założony. Dom 
ten pożyteczny, aczkolwiek w początku i jeszcze 
bez funduszów, ułatwia już wielu nieszczęśli
wa _n sierotom ubóstwo, i zlewa przez to wdzięcz
ność na tych dobroczyńców, którzy się do jeg 
istnienia przyczyniają.

Trzeci nowy zakład, który się też tego 
roku począł, a dla całego kraju naszego wielki 
pożytek przyniesie, jest wyższe gymnazyum 
katolickie, to jest 7. i 8. klasa. Mieszczanom 
Cieszyńskim szczególnie należy uznanie za ofia
rowanie ochotne potrzebnej pomocy ku wysta
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wieniu i zaopatrzeniu tych szkół, 1‘ewnieć to 
gimnazyum i innym miastom a wsiom kraju na
szego, jest ku największej korzyści, gdyż mie
szkańcy ich nie potrzebują synów swoich do da
lekich szkół wysyłać, i tak wielkich wydatków 
robie, a kraj zaś to skorzysta, że przez zmniej
szenie utrat na studye, liczba studujacych z Cie
szyńskiego tak będzib zwiększony, że urzę
dy od naszych krajanów będy mogły być ob
sadzone, którzy potrzeby i mowę tutejszego ludu 
lepiej znać będy niż cudzi, dla czego obywatele 
Cieszyna zasługujy być wspieranemi.

Nareszcie wspomnimy preparandę, dla 
przygotowania nauczycieli, która już ni. jak do- 
tyd z połroczniego kursu, ale z dwóchletniego 

■ nauczania tych, którzy się cbcy stanu nauczy
cielskiemu poświęcić, obstc |L

Otóż takie zakłady się stały w Cieszynie, 
majyce jedynie oświatę i ludzkość na celu i po- 
cieszajyce, że nasze miasto a przez to i kraj w 
tym właśnie najszlachetniejszym względzie się 
zbogaca i wsławia; a życzymy sobie serdecz
nie żeby co tego roku zaczęto, niebiosa wzro
stem pobłogosławiły na przyszły rok.

UWIADOMIENIE.
esr Z początkiem następującego nowego roku zaczyna się 

nowy kwartał d!a przedpłaty na „Przegląd wypadków poli
tycznych i Tygodnik Cieszyński.“ Przegląd wychodzić będzie 
odtąd zamiast w trzecią, zawsze w ostatnią sobotę miesiąca. 
Cena zostanie ta sama, a zwłaszcza: na Przegląd płaci się 
całorocznie i złr. 20 kr. na miejscu; przez pocztę zaś 4 złr. 
50 kr. mon. konw. Na Tygodniki Cieszyński płaci się cało
rocznie 1 złr. 40 kr. na miejscu, a przez pocztę 2 złr. 10 
kr. mon. konw.

Na obole tych pism razem płaci się na miejscu całorocz
nie 2 złr. 40 kr.; połr. 1 złr. 20 kr.; czwierćr. 40 kr. m. 
kon.; — na urzędach pocztowych zaś całorocznie 3 złr. 40 
kr.; półr. 1 złr. 50 kr.; czwierćn. 55 kr. mon. konw.

Ci prenumeranci, którzy na samym początku wydawa
nia tych pism przedpłaciii aa półroku, dopłacą teraz na pół- 
kwartału a będą mieli zapłacone aż do końca Marca.

Ponieważ i lektorzy odbieraciele także jeszcze za pierw
szy kwartał cały, albo też za drugi przedpłaty swojej nie 
donieśli przeto Redakcya uprasza o nadesłanie takowej, i 
wzywa razem do nowej przedpłaty.

Redakcya jest w domie Nro. 1G6 w rynku, na pierw- 
szém piętrze.

W tłoczni Karola ProchaskL — Odpowiedzialny Redaktor P. Stalinach.
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